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Podatek zarobkowy
Wiedeń 1 ozerwoa.

Państwowa komisya dla podatku zarob­
kowego, która obok ministerstwa skarbu ma 
z*. Badanie pracę nad kontyngientem podatku 
zarobkowego, odbyła wczoraj posiedzenie. — 
W swoim czasie komisya wybrała z łona 
■wego snbkomitet, któremu poraczyła opra­
cowanie poszczególnych działów, a subko- 
mitet rozdzielił znowu pracę między refe­
rentów.

Elaboraty tych referentów subkomiteto- 
wyoh były przedmiotem długiej i gruntowej 
dyskusyi na posiedzeniach subkomitetu z 25, 
26 i 80 maja, a gdy wreszcie pozapadały 
prawie jednogłośne uchwały, wówczas je na 
posiedzeniu pełnej komisyi SI z. m. przedsta­
wił referent Kubinsky.

Objaśnił on przedewszystkiem, że sub- 
komitet trzymał się zdania, iż § 54 ustęp 1 
pozwala komisyi na pierwszy okres podatko­
wy zniżać kontyngient podatku, nałożonego 
na poszczególne stowarzyszenia podatkowe, 
ale nie pozwala go podwyższać, a dalej tego, 
że komisya nie powinna czynić użytku z pra­
wa, nadanego je j w § 54 ustępie 2, mocą 
którego niektórym stowarzyszeniom mogłaby 
zniżać kontyngient podatkowy za równooze- 
snejn stosunkowem podwyższeniem go innym 
stowarzyszeniom.

Za jedynie praktyczny środek na to, aby 
oałonkowie pewnych stowarzyszeń podatko- 
wyoh, zanadto obarczonych ciężarem podatko­
wym, mogli jeszcze w bieżącym roku skorzy­
stać a obniżenia kontyngentu, uznał subkomi- 
tet zasadę, iż na r. 1899 w żadnym wypadku 
nie należy kontyngentu zniżać o mniej niż 
o ozęśó czwartą

Za zasadę też przyjął subkomitet, że 
n u t a  funduszu dyspozycyjnego pozostała po 
udzieleniu z niego poszczególnych obniżek, a 
wynosząca około 100 000 zł. — ma byó obró- 
ooną w myśl ustępu i § 49 na korzyść tych 
stowarzyszeń podatkowych trzeciej i czwar­
tej klasy i to w stosunku l 1/ , : 2, którym nie 
przyznano szczególnych jakich ułatwień.

Oprócz powyższych spraw zajęła się ko­
misya wnioskiem, poohodząoym z Niższej 
Austryi, aby ministerstwo wszystkie daty, 
honi«»mne do wymiaru podatku zarobkowego 
podzieliło na działy, ustawiło w porządku i 
ten materyał przedłożyło komisyi kontyngen­
towej jak  najrychlej, a w każdym razie 
praedtem, zanim nastąpi rozdział kontyngen­
tów na następny okres podatkowy.

Wniosek ten komisya uchwaliła jedno­
głośnie, przyozem oddała pochwałę minister- 
utwu za materyały, dostarczane dotąd ko- 
misyi.

Fundusz dyspozyoyjny 300197 zł. roz­
dzieliła komisya w ten sposób, że najwięcej 
tj. 67.996 zł. otrzymała Niższa Austrya za

43

Jakesina Vanesse.
P o w i e ś ć  

WIKTORA OSSRBULIIZ.

(Ciąg dalszy.)

Figlowała z wielkim psem, którego 
wzięłam z sobą; bawiła się jakgdyby miała 
lat dwanaście. . Dlaczego często rozprawia 
tak^jakgdyby miała sześćdziesiąt?

Zatrzymałyśmy się na polance, u stóp 
pagórka.

Siedząc na odłamku skały, jakiś czas 
Obserwowała dzięcioła, który, posuwając się 
w linii spiralnej ku wierzchołkowi starego 
dębu, dziurawił korę uderzeniami dzioba.

Korzystając z tej sposobności, opisała 
mi odmiany dzięciołów i wykazała zaoho- 
a oe między niemi różnice.

Słuchając jej, myślałam, że ta młoda 
daiewozyna, głaz na którym siedziała i dzię­
cioł, szukający owadów i gąsieniec — nie 
dbają o to, co kto o nich myśli, że obojętną 
im jest moja opinia o nich i że dziewozyna 
ta o wiele bliższą jest natury, niż ja.

Dziwna istota I Choć wnuczka margra­
biego i wyrafinowana pod względem tonów i 
manier w atopniu najwyższym, jest przecież

raz potem Galioya 55.550 zł. Bukowina 2356 zł. 
a najmniej tj. 1007 zł. Gradyska.

Minister Kaizl, zamykając posiedzenie 
komisyi oddał gorące pochwały współdziała­
niu obywateli w wymiarze podatku.

P. Dawid Abrahamowicz oddał należne 
poohwały obradom tak w subkomitecie jak  i 
pełnej komisyi za ich objektywność a w imie­
niu komisyi gorąco podziękował ministrowi 
za zupełnie objektywne a oparte na grunto­
wnej znajomości rzeczy zachowanie się re­
prezentantów władzy skarbowej co dało mo­
żność komisyi stosunkowo szybko z pracą się 
uporać.

W sprawie tej otrzymujemy od Eksce- 
lenoyi p. Dawida A b r a h a m o w i c z a ,  który 
Galioyę i Bukowinę zastępował we wspomnia­
nej państwowej komisyi następujące pismo:

Wiedeń d. 1 czerwca.
Państwowa komisya dla podatku zarob­

kowego (Oontingentcommission) w dniu wczo­
rajszym ukończyła swe czynności.

Pierwsza czynność tej komisyi ważna i 
doniosła, bo normująca niejako podstawy do 
przyszłego jej działania na dłuższy okres 
czasu, dzięki objektywnemu a na znajomości 
stosunków opartemu działaniu, zasługuje na 
miano roboty, odpowiadającej istotnym intea- 
cyom ustawodawcy. Zasada samoszacunku 
przy interwencyi organów rządowych, tym 
razem w roli jedynie bezinteresownych po­
średników nie zawiodła oczekiwań.

Zakres działania komisyi kontyngento­
wej jest niepospolicie wielki, Wedle pierwo­
tnego projektu miała ona nietylko samodziel­
nie rozstrzygać i byó ostateozną instanoyą, 
lecz na domiar bezpośrednio stykać się z o- 
kręgowymi komisyami szacunkowymi, a więc 
zatrzeć wszelką granicę krajów i być bezpo­
średnią władzą nad komisyami powiatowymi. 
Centralizm biurokratyozny miał tu być wpro­
wadzony w całej pełni.

Stanowisku nader poważnemu, jaki po­
słowie polscy w swoim czasie zajęli byli w 
komisyi podatkowej, zawdzięczać należy: 
wprowadzenie jako instancyi i pośrednioząoe- 
oego organu, komisyi krajowych, i

A łatwem to nie było. Obawa przed 
ukrajowieniem podatku zarobkowego, to jest 
rozdziału skontyngentowanego podatku za­
robkowego na krajowe kontyngenty — była 
u centralistycznie usposobionych członków 
komisyi podatkowyoh i zastępcy rządu, pó­
źniej ministra finansów pana Bohma tak sta- 
nowozą i silną, iż najpierw o wprowadzenie 
komisyi krajowych, a następnie o zakres 
ich działania potrzeba było nieustającą wal­
kę staozać. A chociaż nie zaprzeczono iż po­
datek zarobkowy dawniej był i nierówno­
mierny i co do wysokości wymiaru woli lub 
samowoli inspektora podatkowego pozostawio­
ny — to jednak wychodzono z zapatrywania,

zupełnie dziką. Jak dzicy, rządzi się tylko 
wrażeniami, obrazami i niewielką liczbą idei 
bardzo prostych które uważa za prawdy wi- 
doozne i które zastępują je j rozum i sumie­
nie.

Walery, któremu zwierzyłam się z tych 
spostrzeżeń, odrzekł:

— Niech pani ufa jej ! Ta dzika jest dla 
mnie dowodem, że można mieć duszę czystą, 
a. jednak przewrotną.

Zaprzeczyłam temu.
— Tak jest, droga pani, nienawidzi grze­

chu cielesnego, ale mech pani ją  w ozem za­
drażnię lub obrazi, a będzie aię mśoiła wszel- 
kiemi środkami. Dzicy zatruwają swe strzały.

Byliśmy sami, więc korzystając ze spo- 
sobnośoi, swym głosem miłym, sprawiającym 
na mnie wrażenie muzyki, dodał:

— Ktokolwiek nie kooha mojej Karolki, 
jest złym.

W y rzu ca ł mi, że jestem dla niej za do­
brą i pobłażliwą.

— Co pan chcesz? — odrzekłam — nie 
mogę stłumić w sobie przywiązania do niej. 
Gdyby Karolka żyła w świecie tak zepsutym 
i patrzyła na rzeojsy tak niegodziwe, wątpię 
ozy miałaby duszę tak czystą, jak  panna Va- 
nesse.

Nie pozwolił mi mówić więcej i siadł do 
fortepianu

Ona go nie lubi, a on nie może jej zno­
sić. . Sprawia mi to wielką przykrość. Staram 
się pojednać ich z sobą — i mam nadzieję, 
że mi się to uda. Ona jest tak naturalną!

Pewnego dnia, ohcąo powiedzieć mi kom­

że komisya państwowa zdoła nierównośoi te 
uchylić.

Dziś, gdy ozynnośoi krajowych komisyj 
ukończone zostały, a doświadczenie w nich 
nabyte silniej szem się stało, niż zapędy cen­
tralistyczne, gdy przed komisyą kontyngen­
tową złożono olbrzymie akta, dotyczące prac 
komisyj krajowych, których roztrząśnięcie 
wielu miesięcy wymagałoby — nie ma już 
różnicy zdań w łonie komisyi kontyngento­
wej, iż komisye krajowe są niezbędne a za­
kres działania, tymże dany, jest zbyt ograni­
czonym.

Temn też ogólnemu zapatrywaniu przy­
pisać należy, że podczas rozprawy pełnej w 
komisyi nad orzeczeniem trybunału admini­
stracyjnego, uchylaj ącem bezpośrednie prawo 
komisyj krajowych podwyższania podatku za­
robkowego poszczególnym kontrybuentom ce­
lem osiągnięcia równomiaru w opodatkowaniu, 
ogólnie uznano, że prawo czynienia samoi­
stnych zmian, a yięo i podwyższeń krajowym 
komisyom przyznać należy.

Po tych krótkich uwagach poczuwam się 
do obowiązku podać do wiadomości kół inte­
resowanych, iż zaszozycony przez krajową 
komisyę dla podatku zarobkowego Wyborem 
na członka komiayi państwowej, pragnę zdać 
sprawę zarówno z ozynnośoi swoióh w subko­
mitecie, gdzie kraj nasz i Bukowinę specyal • 
nie zastępywałem, jak  niemniej omówić wy­
nik sfinalizowanego rozkładu podatku zarob­
kowego na poszczególne towarzystwa podat­
kowe, względnie powiaty i kraje.

Gdy szczegółowe sprawozdanie z ozyn­
nośoi dokonanych nie nadaje się do ogłosze­
nia w dziennikach z uwagi na niezliczoną 
ilość cyfr — przeto postanowiłem prosić pre- 
zydyum izby handlowo - przemysłowej we 
Lwowie o zebranie tejże izby przy współ­
udziale delegatów izb handlowych krakow­
skiej i brodzkiej w udu wysłuchania mego 
sprawozdania. Dawid Abrahamowicz.

Germanie idą na Wschód.
Lwów 2 ozerwoa.

Nie ma obecnie dnia niemal jednego, 
by telegraf nie przyniósł wiadomości o no- 
wem rozporządzeniu Turcy i, zmierzaj ącem 
do podniesienia siły zbrojnej. To polecono 
zakupić nową broń, to cofnięto przywileje 
mahometan, by powiększyć liczbę rekrutów, 
to podwojono ilość batalionów rezerwowych, 
to rozłożono inaczej organizacyę korpusów, 
by ułatwić mobilizacyę. Wt&jemniozeni wie­
dzą doskonale, że wszystko to się dzieje za 
sprawą Niemiec. Od chwili, gdy rząd nie­
miecki wbrew względom, dyktowanym przez 
religię chrześcijańską i ludzkość, stał w spra­
wie greckiej i kreteńskiej przeciwko oałej 
Europie u boku Turoyi. Porta wierzy ślepo

plement, oświadczył, że lubi tylko kobiety 
sprawiająoe na nim wrażenie cząstki natury1*.

12 grudnia.
„Odbyłam długą konferenoyę z mym 

głównym ogrodnikiem.
W ogrodzie szpitalnym na grządkach 

warzywnych rosną drzewa owocowe, których 
korzenie, rozszerzając się coraz więcej, prze­
szkadzają jarzynom.

Potrzeba wybrać jedno z dwojga — i 
ogrodnik radzi poświęcić warzywa.

Owoce są droższe — mówi — niż sa­
łata, fasola i kartofle.

Pod tym względem ma słuszność, ale 
zauważyłam, że moi starcy bardzo interesują 
się ogrodem i nigdy nie wyrażają się inaczej, 
jak  tylko: „nasze kartofle11. Ooóż nie mogliby 
tak nazywać ich, gdybym je  kupowała. Zro­
biłabym krzywdę ich upodobaniom. Może 
gdzie w sąsiedztwie znajdę kawałek ziemi 
zdatnej pod ogród wawrzywny. Starcy moi 
mieliby zarazem i cel wycieczki...

Pomyślę o tern.
Czy pani nie uważa, że moja Dya- 

na bronzowa jest do mnie podobna? — zapy­
tała mnie Jakóbina.

I  pokazała mi doskonale zachowany po­
sążek bogini.

Rzeczywiście podobna: ta  sama delikat­
ność rysów twarzy, ten sam kształt policzków 
i brody, te same usta małe, podobne do pą­
czka róży.

— A jednak między panią i nią jest 
wielka różnica: ona uczesana.inaczej.

w przyjaźń niemieoką i posłusznie spełnia 
każdą wskazówkę, nadesłaną jej z Berlina.

Cała ta reorganizaoya armii tureckiej, 
dokonywana przez oficerów niemieckich i 
przynosząoa niemieckim fabrykantom broni, 
jak Krupp i Lóvy, natychmiastowe korzyści 
pieniężne, idzie równolegle z budową kolei w 
Azyi Mniejszej. Początkowo, przed laty kil­
kunastu Turcy nie byli wielkimi zwolennika­
mi dróg żelaznyoh. Dopiero, gdy dzięki tym 
ostatnim mogli szybko przerzucić znaczue 
masy wojsk podczas wojny z Grecyą z Azyi 
Mniejszej do Europy, zrozumieli znaczenie 
tych linij komunikacyjnych i nic nie mają 
przeciwko temu źe Niemcy rozszerzają obecnie 
w Azyi Mniejszej sieć kolejową.

A w ślad za kolej ami i urzędnikami nie­
mieckimi idą i osadnicy niemieccy. Mieliśmy 
niedawno sposobność rozmawiać z dwoma 
ludźmi, którzy znają Wschód. Pierwszy z nich 
był długie lata szefem biura prasowego w 
Serbii i zna półwysep bałkański wybornie. 
Opowiadał nam, iż od lat dziesiątka osadnicy 
niemieccy, niby nowa wędró.wka ludów, płyną 
do Serbii, do Bułgaryi, do Rumunii, do Tur- 
cyi europejskiej, gdzie się osiedlają pomię­
dzy Adryanopolem i Konstantynopolem. Wy­
gląda owo osiedlenie tak, jak  gdyby się od­
bywało według planu z góry ozu&ozonego. 
W Serbii wyzuli chłopów tamtejszych z naj- 
żyźniej szych grantów. W Bułgaryi idzie owo 
wysiedlanie trudniej, gdyż Bułgar jest prze­
zorniejszy od Serba. Lecz i on nie może 
wytrzymać współzawodnictwa z Niemcem. 
W Turoyi mnożą się osady niemieckie tak 
szybko, że za lat kilka w okolicach Kon­
stantynopola będzie łatwiej rozmówić się 
po niemiecku, niż po turecku lub po grecku.

W Niemczech już dzisiaj żyje 10 milio­
nów ludzi, którzy w ojczyźnie nie mają oo do 
ust włożyć, nie mogą też i na kawałek 
chleba zapracować, bo tego ohleba za ma­
ło w porównaniu do rąk, żądających praoy. 
Skierowano więc ową milionową rzeszę na 
wschód. Banki niemieckie obfitują w nadmiar 
kapitałów. Koloniści otrzymują pieniądze na 
2°/0, kupują ziemię żyzną, źle do tej pory u- 
prawianą i wyciągają z niej 10 pro. Te liczby 
wskazują tajemnicę ich powodzenia.

Drugi z naszych informatorów, Polak, od 
lat trzydziestu osiadły w Bejrucie, opowia­
dał, iż w Azyi Mniejszej i w Syryi język 
niemiecki już wypiera prawie zupełnie uży 
wany tam przez lat sto język francuski. 
Wszędzie zoczysz piwiarnie, wszędzie usły­
szysz pieśni niemieckie, handel olejkiem ró­
żanym, ba! i plantacye róż zagarnęli Niem­
cy. W portach syryjskich do nich należą głó: 
wne domy handlowe, poprzednio utrzymywa­
ne przez kupców marsylskich i włoskich. 
Konsul niemiecki wyrósł wszędzie na pierw­
szą osobę. Drżą przed nim baszowie najpo­
tężniejsi, gdyż snłtan dla Niemców wszyst­
ko robi.

— Nie lubisz pani takich warkoczów 
jak  moje? — zagadnęła.

— Zdaje mi się, że są niewłaściwe w 
wieku pani.

— Prawda, warkocze takie noszą tylko 
młode dziewczynki, leoz właśnie dlatego cze­
szę się w ten'sposób. Dopóki je będę nosiła, 
żadnemu mężczyźnie nie przyjdzie do głowy 
myśl zalecania mi się. Tylko starcy kochają 
się w młodyoh dziewczynkach, leoz wtedy 
policzkuje się ich

Znam jednak młodzieńca, który bardzo 
zaprzątnął nią sobie głowę... Jest nim mój 
sąsiad, pan Andrzej Belfóns, leoz ona nawet 
nie patrzy na niego.

„Niepotrzebnie mówiłaś mi, dlaczego cze­
szesz się w warkocze, gdyż i sama domyśli­
łam się powodu. Wszelako gdybym mogła, 
chętnie zamknęłabym twą boginię w szafie: 
piękną ona, leoz i niebezpieczna, gdyż podej­
rzewam, że jest twą powiernioą i udziela ci 
złych rad...“

, 1 stycznia

„Wczoraj wieczorem była awantura w 
oddziale kobiet.

Jako w dzień św. Sylwestra, staruszki 
— według zwyczaju — dostały indyki na­
dziewane kasztanami i większe poroye wina. 
Otóż wypiły go za wiele i popsuły sobie za­
bawę, .

Po obiedzie, w sali przeznaczonej na 
ozytelnię, wdowa Pricard, grająca w bezika 
z panną Maillet, chcąc się pocieszyć po prze-

— Jesteśmy świadkami — mówił nasz 
znajomy — niezmiernie ważnego procesu 
dziejowego, płynięcia fali germańskiej na 
Wschód, już daleko poza krainy słowiańskie. 
Słówiańszozyzna południowa za lat sto będzie 
wyspą w oceanie germańskim. I  ten ocean ją  
zaleje.

Szczegóły powyższe, podane przez ludzi 
poważnych, czerpane z pierwszej ręki, zasłu­
giwały istotnie na podanie do wiadomości 
publicznej. Rzucają one na stosunek słowiań- 
skc-niemieoki światło nowe, ponure...

Zaburzenia w Żabiu.
Żabie 1 ozerwca.

Te soeny, których w siódmym dziesiątku 
lat była widownią cała niemal Galicy a z po­
wodu regulowania kwestyi serwitutowej, owe 
słynne hasła „lisy i pasowyska“ — to wszy­
stko w zmienionej nieco postaci odżyło obe- 
onie w Żabiu w całej swej grozie i sile. Że 
stało się to dopiero w lat dwadzieścia kilka 
później, niż w innych miejscowościach, to tló- 
maczą te odmienne panujące tu stosknki.

Ogromne przestrzenie lasów fundacyi 
skarbkowśkiej w Żabiu dawniejszymi czasy 
tak małe stosunkowo przynosiły dochody, że 
nikt nie troszczył się o to, czy tu lub ówdzie 
któryś z sąsiadów hucułów uie przywłaszczył 
sobie kilkudziesięciu lub kilkuset morgów, 
należących do dóbr fundacyjnych, a ubytku 
takiego bardzo szczupły personal zarządu w 
bardzo licznych wypadkach nawet dostrzec 
nie mógł. Stąd poszło, że i po serwitutowem 
wyk upnie gruntów nie dbano wcale o to, aby 
należyoie pilnować nowo powstałych granio, 
któryoh nawiasem mówiąc zupełnie w wielu 
miejscaoh nie wytyczono. Gdy ceny drzewa 
podskoczyły, wskutek czego wartość lasów 
wzrosła, zaozęto pilniej dbać o ich granice i 
z pomocą wzmocnionej służby przestrzegać, 
aby w granice fundacyi nie wdzierali się są- 
siedzi.

Co więcej,zaozęto wytaczać nawet skar­
gi sądowe tym, którzy poprzednio poprzy- 
właszozali sobie przestrzenie gruntów funda- 
oyjnyeh. Do rzeczy wzięto się bardzo rozum­
nie. Aby nie wywoływać niezadowolenia w 
bardzo szerokiem kole ludności, oo roku wyta­
czano tylko po kilka sporów, a że za dawnej 
procedury sądowej spory ciągnęły się latami, 
przeto nieprawi nabywcy mieli ozas oswoić 
się z położeniem* i z lżej szem sercem pogo­
dzić się z koniecznością, że zabrane oddać po­
trzeba. Gdy w roku zeszłym tak w sejmie 
jak i w dziennikach zarządowi fuhdacyi skarb- 
kowskiej poczyniono ostre zarzuty, że o ma­
jątek fundacyjny nie ma należytego starania, 
że granic dóbr w Żabiu nie uregulował i że 
włośoianie znaczne przestrzenie leśne poza­
bierali, wówozas zarząd rzuoił odrazu przed 
forum sądu kilkadziesiąt skarg o oddana

granej odezwała się złośliwie, że partnerka 
jej miała kochanka w szesnastym roku życia.

Panna Maillet kazała jej wytłumaozyó 
się, z czego wywiązała się kłótnia, w której 
wzięli udział wszyscy.

Zakonnice, nie mogąc uspokoić ich, chcia­
ły posłać po mnie, leoz jakoś powoli uciszyły 
spór.

Dziś rano wezwałam do siebie wdowę 
Prioard i ostro , zganiłam ją.

Niewiadomo mi, ozy pauna Maillet po­
pełniła błąd w szesnastym roku życia, lecz 
wiem, że ma lat sześćdziesiąt siedm, że przez 
całe życie żyła uczciwie jako pończoszarka, 
że choroba oczu doprowadziła ją  do ostatniej 
nędzy i źe jest samotną na świeoie.

Biedna kobieta! Sam Bóg oddawna jej 
przebaczył,..11

„Jakóbina lubi koronki, a ja  mam bar­
dzo piękne, które ojciec mój otrzymał od ja ­
kiegoś niewypłatnego dłużnika swego, Nieraz 
już brała mnie oohota pochwalić się niemi 
przed niąa lecz nie mogłam zdobyć się na od- 
wagę.

Dziś o godzinie dziewiątej rano panna 
Yanesse weszła do mego pokoju, ażeby zło­
żyć mi życzenia Nowego Roku.

W ręku trzymała pudełeczko.

(C. d. n.)

Najnowszych fasonów kapelusze, krawaty, kosznle, kołnierze 1
p o ie o a  m a g a z y n  p o d  f i r m ą

E .  M A C H A  Y S K I
Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej 1 Trzeciego Raja.
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przestrzeni, przywłaszczonych sobie przez 
hucułów.

Powstało rozgoryozenie w ludnośoi, a roz­
goryczenie to przybrało zatrważające rozmiary 
wskutek szybkiego postępowania, przepisanego 
nową procedurą sądową. Huouł zaledwie do­
wiedział się, że przeciw niemu wytoczono 
skargę i pierwszy wyznaozono termin do roz­
prawy, zaraz na pierwszym terminie słyszał 
wyrok nakazujący mu oddaó cały grunt lub 
znaczną jego część. Zanim miał ozas ochłonąć 
z pierwszego wrażenia, już go trafiał grom 
naj boleśniej szy.

Przyzwyczajony do dawniejszej włóozęgi 
po sądach całemi latami, po prostu nie mógł 
przypuśoić, aby w tak krótkim ozasie po do­
ręczeniu* skargi mogły zapadać wyroki, odbie­
rające mu wszystko lub prawie wszystko. Do 
tego błogosławieństwa nowej procedury przy­
łączył się jeszcze takt, że ludzie szukająo ra­
tunku na swą, nędzę, znaleźli doradców, któ­
rzy ioh w gorsze jeszcze niż to pchnęli nie­
szczęście. Rozmaioi pokątni pisarze, niepowo­
łani rzekomi obrońcy ludu i inne oiemne po­
stacie poczęły doradzać ludności, aby gwałtem 
odpierała zamachy na własność swoją i mimo 
wyroków nie ustępywała nikomu ani piędzi 
ziemi. Takie i im podobne podszepty wywo­
łały niechęć, a wskutek, tego i nieufność do 
władz, a wzburzenie przeciw fundaoyi Skarb- 
kowskiej i jej przedstawicielom.

Toteż zdarzały się liozne fakty, że fan- 
dacya w wielu sporach ofiarowała ludziom 
bardzo korzystne ugody, darowywała niemal 
zawsze koszta sporu, a ludzie obałamuceni 
przekładali prooesy z ogromnymi kosztami 
nad bardzo korzystne ugody w mniemaniu, 
że gdy nikt do zgody z fundaoyą nie przy­
stąpi, to ona nie będzie miała śmiałości prze- 
oiw wszystkim wystąpić. Tego ioh nauczyli 
niesumienni doradcy i ludzie, którzy polując 
na mandaty poselskie, bezmyślnie ciskają w 
tłumy hasła, błyszcząoe złotą nadzieją a przy­
noszące krwawe zbiory.

Ze wzrastaj ąoą liczbą wyroków sądo­
wych wzrastało koło niezadowolonych, a jedni 
podjudzani przez drugioh postanowili narzu- 
ooną im myśl oporu władzy wprowadzić w 
ozyn. I wprowadzili. Gdy komisya sądowa 27 
maja b. r. ze znawoą sądowym wyjechała do 
lasu, aby przedsięwziąć pomiar spornego mię­
dzy fundaoyą a jednym z hucułów gruntu i 
znalazła się na polance otoozonej lasami, na 
dany gwiznięciem znak wypadła z ohaszozów 
czereda ludzi uzbrojona w siekiery i koły, 
otoczyła członków komisyi i oiskając na nią 
obelgi, wzbroniła jej przedsiębrania czynno­
ści komisyjnych.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności na­
czelnik sądu Kulczycki, znawca Markes i za­
stępca fundaoyi br. Walisz potrafili tyle za- 
ohowaó zim nej krwi, że żaden z nioh na ża­
dną z obelg nie odpowiedział i zachowując 
zupełny spokój przedkładali rozjuszonej tłu- 
czczy, że ich woli stanie się zadość i że ko­
misya gruntów mierzyć nie będzie. Najdziksze 
wrzaski wyprawiały kobiety i dzieci, uzbro­
jone w drągi, których ioh małe ręce unieść 
prawie nie mogły. Wedle panująoego wśrćd 
wzburzonych przekonania, kobiety i dzieci 
nie mogą być srogo karane, one więc miały 
bijatykę rozpooząó, a mężozyżni dopiero po­
bitych mieli doprawiać. Wśród zniewag pa­
dały takie h a sła : ,pidemo pid inctoho cara, 
dajte nam pasy, koły nam widberajcte grania 
Tych haseł na pewne chłopskie nie wymy­
śliły głowy. Pod gradem zniewag i urągań, 
pod grozą utraty życia pod kołami motłoohu 
przebyła komisya kilka kilometrów i powie­
dzieć śmiało można cudem ocalała.

Po takim wypadku zaozęto naturalnie 
chwytać przywódców ruohu i osadzać w are­
sztach. Huouli nie dali za wygraną. Na lioz- 
nyoh zebraniach w rozmaityoh punktach Ża­
bia postanowili odbić uwięzionych, a obszar 
dworski zrównać z ziemią. Straszna rzecz 
była patrzeć jak tu i ówdzie po drodze stały 
knpy ludzi dziko patrzących przed siebie i 
jakby czekających jedynie wezwania do bun­
tu. Każdy z siekierą lub tzw. bartką, różną 
od siekiery jedynie ozdobą. Na to poradzić 
nie mógł nikt, bo posterunek żabskiej źan- 
darmeryi zaledwie czterech liczy ludzi. I  kto 
wie, ozy gdyby nie wojsko w ozas nadesłane 
w sile sześćdziesięciu ludzi — nie przybyłaby 
dziś jeszcze jedna krwawa karta do historyi 
kwestyi serwitutowej.

Z izby sądow ej.
{Sprawa tłumach iej cukrowni).

Lwów 2 czerwca. 
Akt oskarżenia, wygotowany przez pro- 

kuratoryę państwa w sprawie cukrowni tłu- 
maokiej, przedstawia sprawę tę jak następuje: 

W r. 1889 umarł Karol Jahn, właśoioiel 
dóbr tłumaokioh. Pozostawił synowi Filipowi 
dobra wartości około miliona zł. oraz gotówką 
i w papierach wartościowych około pół milio­
na. Filip Jahn, liczący wówozas lat 29, nie 
umiał tak wielkim majątkiem zarządzać i był 
umysłu dość tępego. Zarząd dóbr objął do­
tychczasowy dzierżawca Gumiński. Pozyska­
wszy ślepe zaufanie Jahna, stał się Gumiński 
panem samowładnym. 1 tak np. kazał Jahnowi 
wydzierżawić niejakiemu Altheincwi dobra 
Oleszę za 10000 zł. rocznego ozynszu z do­
datkiem rocznie po 26 morgów lasu do wy­
rębu, wnet zaś potem już sam, bez pytania

się Jahna, sprzedał Altheimowi 100 morgów 
lasu do wyrębu wartości 43.000 zł. za 10.000 
zł. i dał mu nadto bezpłatnie korczunek na 
200 morgaoh. Jahn stracił na tern 57.000 zł.

Niejakiemu Kannerowi, żydowi ze Lwo­
wa, wydzierżawiono dobra Jeziorzany za zł. 
12 000 czynszu rocznego, Kanner tak dzielnie 
gospodarował, że w parę lat potem był winien 
Jahnowi 21.000 zł. Przyszło do egzekuoyi są­
dowej i sekwestraoyi i Jahn za namową Gu- 
mińskiego kupił inwentarz żywy od Kannera 
za 37.000 zł. ohooiaż Kanner na mocy wyroku 
sądowego z Jezierzan musiałby był ustąpić. 
Kanner nietylko zniszczył majątek i rat dzie- 
rżawnyoh nie zapłaoił, ale nadto wyszedł z so­
witym zyskiem.

Gumiński puśoił się także na pole prze­
mysłu. Za jego inioyatywą zawiązała się 
spółka komandytowa pod firmą: „Cukrowar- 
nia w Tłumaczu: Gumiński, Volter i Spka“ 
Cukrowarnia ta, razem z maszynami wartą 
była około pół miliona zł.

Dyrektorami cukrowni byli Gumiński i 
Volter z Pardubic w Czeohaoh i mieli rooz- 
nie po 10.000 pensyi. Kapitał zakładowy na 
prowadzenie cukrowni pochodził z udziałów 
kilku wspólników, między którymi był i Sta­
nisław Szozepanowski. Udziały te wynosiły 
na papierze 400,000 zł. faktycznie zaś wpła­
cony został udział Jahna 100,000 zł. i udział 
Szczep ano wskiego 25.000 zł. Gdy dwóch 
wspólników, zrażonyoh niedbałością dyrekto 
rów, wycofało się, sfałszowali oni księgi, aby 
tylko owyoh 400.000 zł. w księgach figuro 
wało, a mianowicie powiększyli w księgach 
cyfrę każdego udziału o pewną kwotę.

Cukowarnia, wskutek niesłyohanie liohe- 
go zarządu, przynosiła tylko straty, tak że 
udziały wpłaoone wynosząoe 186.000 zł. sto­
pniały do 64'000 zł.

Dr. Antoni Howurka, Czech, były lekarz 
wojskowy, uzyskawszy zaufanie Jahna, jako 
lekarz domowy, rychło objął sytnaoyę, ożenił 
się z córką Gumińskiego i otrzymał w ou- 
krowarni posadę kontrolora. Nabył on od je­
dnego ze spólników, niejakiego Mazika, jego 
20 tysięczny udział zapisany w księgach jako 
63 tysięozny i w parę lat potem, gdy udział 
ten reprezentował wartość tylko 7.000 zł. 
sprzedał go Jahnowi za 63.000 zł.

Sprzedaż ta nastąpiła potajemnie, a Jahn 
pokrył oenę kupna wekslami, które potem 
Howurka jawnie egzekwował i kazał sobie 
jeszoze nadto płacić prooent od udziału. Tak 
samo i Yolter udział swój wartości 7000 zł. 
(na papierze 63.000) sprzedał Jahnowi za
42.000 zł. a nadto wyłudził od Jahna zł.
10.000 za ustąpienie z posady dyrektora 
oukrowarni. Posadę tę objął po nim dr. Ho­
wurka.

Jahn był obowiązany dostarczać dla ou- 
krowni buraków z 600 morgów, ale pieniędzy 
za te buraki Gumiński dopisywał do udziału 
Jahna, tak, że ogółem pretensya Jahna do 
cukrowni wynosi 828.000 zł.

Nastąpiła katastrofa. Mimo strasznego 
wyzysku, jakiego dopuszczano się na majątku 
Jahna, nie dało się związać końca z końoem, 
Zwłaszcza że cukrownia straciła kredyt., W r. 
1896 nastąpiła niewypłaoalnośó cukrowni 
Długi jej wekslowe wynosiły 929.000 zł. długi 
intabulowane na fabryoe i dobraoh tłumaokioh
60.000 zł. a równooześuie okazała się ruina 
majątku tłumaokiego, który obciążony został 
ogółem długami w kwocie 2,762.000 zł. Je­
dnego dnia 28 grudnia 1896 wydano przeoiw 
Jahnowi 33 nakazów płatniczych, z któ­
rych 22 rmieniło się w nakazy egzekuoyjne. 
Władze zajęły się tą sprawą, sąd obwodowy 
stanisławowski kazał zbadać stan umysłowy 
Jahna, a skoro lekarze skonstatowali u niego 
trwałe niedołęstwo umysłowe, wzięto go pod 
kuratelę. Cukrowarnią zaopiekował się se- 
kwester sądowy, a Gumińskiemu, Howurce. 
Volterowi i Kannerowi, wytoczono śledztwo, 
które ioh zaprowadziło na ławę oskarzonyoh.

Piątym oskarżonym jest były buchalter 
cukrowni, Setina, Czech który sprzeniewie­
rzył około 1000 zł. sfałszowawszy odpowiednią 
pozyoyę w księgach. Fałszerstwo to było tak 
niezgrabnie i niedbale zrobione, że je  na­
tychmiast odkryto podozas badania ksiąg cu- 
krowami.

Akt oskarżenia powyższej treśoi został 
odczytany dziś w piątek rano przed lwow­
skim trybunałem sędziów przysięgłyoh przez 
proknratora p. Niewiadomskiego.

Trybunałowi przewodniczy radoa Wein- 
reb, a bronią oskarzonyoh adwokaoi dr. 
Grek, dr. Ashkenazy i dr. Kahane.

Po odczytaniu aktu oskarżenia radca p. 
Weinreb wyjaśnił sędziom przysięgłym, że 
najwyższy trybunał poleoił całą sprawę są­
dzić we Lwowie, a nie w Stanisławowie, na 
prośbę dr. Howurki, który ze względów „to­
warzyskich" i „lokalnych* wolał stawać we 
Lwowie przed sądem.

Następnie zaozęły się przesłuchy ojka- 
rzonyoh.

Gumiński opowiadał, że posadę plenipo­
tenta dóbr tłumaokioh objął w pół roku po 
zakupnie tych dóbr. Na dobraoh tych ciążyło 
wówozas długu przeszło 600.000 zł. tak, że 
Jahn miał dc facto tylko 400.000 zł. majątku 
w ziemi, bo oałe dobra warte są milion. 
Oprócz tego miał Jahn w papierach warto­
ściowych przeszło 300.000 zł. gotówki*

Gumiński objąwszy zarząd dokładał wszel-

kioh starań, ażeby dobra podnieść, tern 
bardziej, iż znalazł je w nader opłakanym 
stanie.

Gumiński twierdzi, że cały akt oskarże­
nia oparty jest na nieprawdziwych oyfraoh i 
bardzo wątpliwej wartośoi zeznaniach. On 
sam nie poczuwa się do żadnej winy. W dzia­
łaniu idea podniesienia przemysłu krajowego 
była mu zawsze j rzewodnią, a przyczyn 
niepowodzeń oukrowni tłumaokiej szukać na­
leży w kartelach właścioieli rafiueryj, nieuro­
dzaj aoh itp.

Zanim przystąpiono do założenia fal ryki 
przez rok oały podróżował. Był w Czechach, 
badał stosunki tamtejszych cukrowarń i do­
piero przekonawszy się, że 400 tysięozny kapi­
tał zakładowy daje zupełną rękojmię rozwoju 
fabryki, przystąpił do jej założenia.

Kanner tak haniebnie gospodarował w J e ­
ziorzanach i tak powikłał tamtejsze interesy, 
że korzystniej się wydało Gumińskiemu dopła­
cić jeszoze Kannerowi 10.000 zł. i pozbyć się 
go po dobrej woli, niż prowadzić z nim roz­
wlekły prooes.

Wogóle Gumiński miał tak pr&oowaó, 
aby Jahnowi przysporzyć jak najwięoej ko­
rzyści.

Gdyby dwa lata jeszoze utrzymano cu­
krownię, to wszystkie długi byłyby spłacone, 
a co więoej, byłoby około 300.000 zysku.

Drugi oskarżony Yolter znajduje się obe­
cnie w Ameryce i prooes będzie mu mógł być 
wytoczony dopiero wówczas, gdy go władze 
dostaną w swoje ręce.

Potem rozprawę odroozono.

(La comedia e finita).
W grudniu r. z. w Szczawnicy Tadeusz 

Doskowski zabił inżynierową panią Górską z 
Warszawy. W tej sprawie rozpoczął się w 
Nowym Sączu w piątek rano prooes, który 
jest tajny, a akt oskarżenia podobno tak 
przedstawił oały ten dramat:

Żona inżyniera, Wanda Górska z War­
szawy, od kilku lat stale przyjeżdżała do 
Szczawnicy z 8 letnią oóreozką Zosią i młod­
szą Maryą, zwaną „Lila*. Mieszkająo w do­
mu Tadeusza Doskowskiego, zawiązała z nim 
stosunek miłosny, który doszedł tak daleko, 
że Górska objęła zarząd domu. Pokoje ioh 
sąsiadowały razem z sobą. W lipcu 1898 po- 
znaó miała p. Górska właściciela dóbr Szcza­
wnicy wyższej p. Leona Szalaya i ten czło­
wiek wzbudził zazdrość w Doskowskim. Do­
skowski miał się przekonać, że pani Górska 
go w nooy z 4 na 5 grudnia zdradziła, toteż 
zażądał od niej, aby opuściła jego dom do 
10 grudnia, a do tego ozasu nie widywała 
Szalaya. Pani Górska przyjęła te warunki.

Katastrofa nastąpiła w nocy z 7 na 8 
grudnia. Doskowski i Górska wróoili z wizy­
ty i rozeszli się każde do swego pokoju. 
W nooy Doskowski powziął myśl Bamobój- 
ozą. Nabił dubeltówkę, leoz gdy miał strzelić 
do siebie, przypomniał sobie matkę i broń 
odłożył. Zasnął zmęozony. Nagle zbudził 
go głos z sąsiedniego pokoju. Górska za­
wołała :

— Ozy pan już śpi?
A po chw ili:
— Chciałam panu powiedzieć jeszcze 

raz, że jesteś podły!
Wówozas — jak opowiada Doskowski — 

szał go ogarnął. Wpadł do pokoju Górskiej 
ze strzelbą w ręku i wypalił.

Nieszczęśliwa, która stała na środku po­
koiku w koszuli tylko i trzewikaoh, runęła 
na podłogę. Doskowski przerażony tym wi­
dokiem wszedł do sypialni Górskiej, oparł na 
jej łóżku kolbę dubeltówki, przyłożył lufę 
do piersi, pociągnął za cyngiel i... chybił. 
Chcąc powtórzyć zamach samobójczy, wbiegł 
do swego pokoju, aby poszukać nabojów, 
przyczem wywrócił szafę i pokaleczył się. 
Następnie z drugą strzelbą w ręku wpadł do 
pokoju, w którym leżała Górska i przekonaw­
szy się, że jeszoze żyje, wybiegł wołać o ra­
tunek.

Lekarz dr. Kołaczkowski znalazł Górską 
we krwi jęczącą z bola. .Ratunek okazał się 
niemożliwym, bo kala przeszyła ją  na wylot 
poniżej piersi. Umarła o 8 w nooy.

Dzieci Górskiej, dziewczynki, obudzone 
strzałem wstały z łóżek i spostrzegłszy wijącą 
się z bolu w potokach krwi matkę, trzęsąo się 
ze straohu i grozy, uklękły obok niej i zaozę­
ły modlić się do Matki Boskiej. Starsza, ośmio­
letnia Zosia opowiada, że kiedy Doskowski po 
raz drugi zjawił się w pokoju ze strzelbą, za­
wołał:

—• Zabiłem cię! To za moją krzywdę!
Inne osoby, z któremi Doskowski zetknął 

się bezpośrednio po dokonanem morderstwie, 
opowiadąją, że zbrodniarz w pomięszaniu 
mówił:

— Schwytałem ją na gorąoym uczynku 
z innym, więc ją zabiłem. Prawda, że to ozyn 
szlachetny?

Doskowski jest oskarżony o morderstwo.
Na świadków powołano ośmioletnią oó- 

reozkę zabitej Zosię Górską z Warszawy i 16 
innych osób.

K R O N I K A .
Lwów dnia 2 Ceerwca.

Zapiski osobiste. Wiceprezydent namiest­
nictwa p. Jan Lidl wrócił do Lwowa, a wi­
ceprezes wydziału krajowego p. Chamiec wy­
jechał do Wiednia.

Mianowania. Cesarz nadał radcy budo­
wnictwa w gal. służbie budownioze,, Józefo­
wi Braunseisowi tytuł starszego radcy budo­
wnictwa z uwolnieniem od taksy.

Prezydent ministrów zamianował star­
szych komisarzów powiatowych Adama Thuer- 
manna i Kazimierza Bukowczyka starostami 
a komisarza powiatowego Wincentego Ferdy­
nanda Dobrowolskiego sekretarzem namiestni­
ctwa galioyjskiego.

Ministerstwo handlu zamianowało Ję­
drzeja Kowalskiego asystentem pocztowym, 
a dyrekoya poozt i telegrafów przeznaczyła 
go do Czortkowa.

Akademię weterynaryjną ukończyli ze 
stopniem lekarzy weterynaryjnych pp: Kazi­
mierz Deszberg, rodem ze Lwowa i Jan Fi­
scher, rodem z Żółkwi (z odznaczeniem).

Egzanim fizykaeki złożyli w miesiącu 
maju pp: Michał Chwalibiński, weterynarz 
miejski z Przeworska, Karol Mecenseffy, we­
terynarz miejski z Dolnej Tuzli z Bośni, Ste­
fan Neuman, weterynarz okręgowy z Niemie­
ckiego Brodu z Czeoh, Samuel Puretz, wete­
rynarz miejski z Czarny, Tadeusz Skwirzyń- 
ski, weterynarz miejski z Bełza, Bolesław 
Swiderski, asystent katedry chirurgii w aka­
demii weteryuarskiej lwowskiej, Konstanty 
Żelechowski, weterynarz miejski z Sądowej 
W iszni.

W Krakowie drowie medycyny: Czer­
wiński, Przybyszowski, Krok, Palester, Sobie- 
szozański, Stablewski i Zatłokal

Ze sfer adwokackich. Dziennikarz i są­
dowy tłumacz języka polskiego i ruskiego dr. 
Józef Zipser otworzył obeonie kanoelaryę 
adwokacką we Wiedniu na Freisingergasse 4.

Ślnb panny Hali Danilukówny z p. Hie­
ronimem Łucykiem, dziennikarzem lwowskim, 
pobłogosławiony będzie we Lwowie d. 3 b. 
m. w cerkwi Wołoskiej o godzinie 8 wie­
czorem.

Jezuici 1 Czesi są przedmiotem pocisków 
a p. Daszyński i żydzi wiedeńscy obrony 
lwowskich „naphta-und-sparrkassa-liberałów*. 
Po spożyciu dwóoh Iwowskioh Jezuitów i je­
dnego tarnopolskiego Słowo Polskie uspokoiło 
się uieoo na punkcie ozłonków Towarzystwa 
Jezusowego, którzy mu znowu tak bezpośre­
dnio nie zawadzają — Czechami atoli, będą­
cymi przeszkodą dla p. Madeyskiego do osią­
gnięcia portfelu ministery&lnego a dla jedne­
go z korespondentów wiedeńskich hofiato- 
stwa, trzęsie tak, iż nawet czytelnikowi nie­
dobrze się robi. Oburzenie Słowa doszło wozo- 
raj do szozytn, bo proszę sobie wyobrazić, 
praska Politik ośmieliła się zdemaskować 
działalność polityczną — nie wiemy ozy czyn­
nego ale w każdym razie przyrzekającego 
protektora Słowa, p. Madeyskiego. Napisała 
ona nie mniej ni więoej, tylko że jeśli p. 
Jaworski i Madeyski za jednem się oświad­
czają, to każdy z nioh czyni to z innych po-

Czas odnowić przedpłatę!

woaów. P. Jaworski z przekonania a p. Ma­
deyski w nadziei, że to gabinet ob&u a do 
rządu przyjdzie ou i jego zwolennicy z nie­
mieckiej opozycyi Za tę otwartość Politik, 
płaci jej Słowo nazwą „czeskie ogary11.

Wycieczkę naukową dla zwiedzenia bu­
dowanych obeonie linij kolejowych z Trzebini 
do Skawieo i z Chabówki do Zakopanego 
urządzają profesorowie politeohniki lwow­
skiej pp. Ryohter i Skibiński w tym miesią­
cu na czele swoich uczniów.

Kongres delegatów stowarzyszeń „Czer­
wonego krzyża* ma być wkrótoe zwołąny, a 
to w tym celu, aby tym stowarzyszeniom 
wytyczyć oel działalności w ozasie pokoju. 
Zawiadomił o tern ozłonków galioyjskiego 
stowarzyszenia „Czerwonego krzyża* zebra- 
nyoh w piątek na walne doroozne zgroma­
dzenie pod przewodnictwem namiestnika hr. 
Pinińskiego prof. Roszkowski, który zarazem 
wygłosił na tern zgromadzeniu odozyt o „dzia­
łalności stowarzyszeń „Czerwonego krzyża* 
podozas pokoju*.

Garden a raczej W ater-Party towarzy­
stwa łyżwiarskiego lwowskiego, wedle zapo­
wiedzi, odbyło się w dniu Bożego Ciała na 
Stawaoh Panieńskich i zgromadziło wyboro- 
wyoh widzów. Kapela wojskowa wtórowała 
zabawie a śpiewy towarzystwa „Echo* przy­
czyniały się do nader miłego urozmaicenia 
całości. Wyśoigów na łodziaoh śledzili widzo­
wie z wielkicm zainteresowaniem, a palmę 
zwycięstwa odnieśli pp. Hryniewicz i Prza- 
nowski, którzy dostali pamiątkowe za to me­
dale. Niebo sprzyjało również ozęśoi progra 
mu nazwanej „in the azure “ i w przestwo­
rzach swoich pochłaniało najrozmaitsze apo­
kaliptyczne potwory

Deputaeyę polską, złożoną z hr. Karola 
L&nokorońskiego, księdza superiora Jeżewicza 
i radcy dworu StruBzkiewicza, przybyłą, aby 
u stopni tronu złożyć podziękowanie kolonii 
polskiej za darowany z łaski monarszej ko 
śoiół i dom na Rennwegu i zarazem prosić 
monarchę, aby raozył odwiedzić tę polską 
świątynię, przyjmował cesarz przed kilku dnia­
mi na audyenoyi.

Dyplom na obywatela honorowego bor- 
szozowskiego wręozony został uroczyście sta­
roście p. Karolowi Mtthlnerowi 2 zm. w obe­
cności oałej rady miejskiej. , Za staraniem p. 
Mtthlnera powstały w Borszozowie chodniki, 
nowe gmaohy, uporządkowane laoe i ulice, 
przyczem p. Miihlner nie szozędził nigdy o- 
sobistyoh trudów ani zabiegów. Około upię­
kszenia i uporządkowania miasta znalazło 
praoę wielu biednych Borszozowian i to się 
też niemało przyozyniło do dobra miasta. 
Tekst pisma zamieszczonego w dyplomie wy­
licza wszystkie te zasługi p. Mtmlnera, poło­
żone około Borszozowa. Obywatelstwo hono­
rowe nadał mu Borszozów jeszcze 18 lipoa 
zeszłego roku.

Pożary. W Jeziornie pod Tarnopolem 
spaliło się we wtorek 33 Budynków i chat
włośoiańskioh.

Ładną wioskę powiatu żółkiewskiego 
Doroszów Wielki niszczy tej wiosny drugi 
pożar. Dnia 24 kwietnia poszło z dymem 12

gospodarstw z 24 budynkami, zeszłej z&ś nie­
dzieli o 7 wieczorem wybuchł ogień ua gr. 
kat. probostwie, prawdopodobnie z braku do­
zoru nad dziećmi sąsiada, które chciały sobie 
upiec kartofli na kolaoyę. Spłonęło tym ra ­
zem 10 zabudowań, które wraz z temi oo się 
poprzednio spaliły, były asekurowane w kra- 
Kowskiem towarzystwie na ogólną sumę
16.000 zł. Dziś ta wioska leżałaby cała w ru­
mowiskach, gdyby nie energiczna pomoc są­
siednich straży ogniowych z Kulikowa, Du- 
blan, Zaszkowa, Zarudziec i Zniesienia. Stra­
żacy pierwszy i drugi raz z chlubną energią 
szli w płomienie i potrafili pożar zlokali­
zować.

Wybór prezydenta m. Krakowa nazna­
czony został na 16 bm.

P. Daszyński w śledztwie. Po zgroma­
dzeniu socyalnych demokratów, urządzonem 
w Krakowie w bieżąoym tygodniu, a na któ- 
rem p. Daszyński bardzo dowcipnie usiłował 
zdjąć odium roztrwonienia piniędzy gal. Kasy 
oszczędności z grnpki tzw. sparrkassa-libera- 
łów, a zwalić je na szlachtę, albo, jak on s ę 
wyraża na „klikę" szlaoheoką — wytoozy 
proknratorya krakowska tak p. Daszyńskiemu 
jak  i dr. Markowi wstępne śledztwo o to, że 
mowami swymi na tym wiecu ohoieli wznie­
cić nienawiść między warstwami społecznymi. 
Śledztwo prowadzi sędzia p. Jagosiński.

Piorun uderzył w cerkiew w Utoropach 
w powiecie kosowskim. Drewniany budynek 
stanął natyohmiast w płomieniach i wnet 
zgorzał do szczętu. Szkoda wynosi przeszło
4.000 zł. Cerkiew była asekurowana na 
2.600 zł.

Zaburzenia w Pomorzanach. Na mniej­
szą skalę, aniżeli w Żabia, miały miejsce za­
burzania włościańskie w dniach 26 i 27 bm. 
w Pomorzanach, a skierowane były prze­
oiw nrzędowi gminnemu. Mianowicie rada 
gminna uohwaliła okopać ozęść pastwiska 
gminnego i przeznaczyć ją  pod oprawę ja­
rzyn dla biedniejszych mieszkańców za małą 
opłatą.

Gdy dnia 26 zm. przystąpiono do wyko­
nania tej uchwały, kilkuset włościan zbiegło 
się i rozpędziło najętyoh do okopania pastwi­
ska robotników. Do tego podmowieni zostali 
przez żydów, którzy tłomaozyli włościanom, 
że naczelnik gminy p. Kliszoz ma zamiar tę 
ozęść pastwiska oddać dworowi.

Tak samo 27 z. m. gdy ponownie na­
czelnik gminy najął robotników do okopania, 
włościanie spędzili robotników, a rowy, o ile 
je  zaozęto kopać, zasypali. Dopiero dnia 29 
z. m. przybyła ze starostwa komisya, zapro­
wadziła porządek i spokój. Sprawa-jednak 
została oddaną prokuratoryi państwa.

Klęska pożaru, jaka dotknęła Dobromil, 
nie dosięgła tych rozmiarów, jak  zrazu do­
niesiono. Spaliło się 7 domów i 4 zabudowa­
nia gospodarskie. Pożar, dzięki energicznej 
pracy straży dobromilskiej i z okolicy zloka­
lizowano w dwie godziny. Z budynków pu- 
blioznyoh tylko pierwsze piętro domn poczto­
wego się spaliło, wskutek czego poozta przez 
dwa dui nie urzędowała.

Morderstwo 1 rabunek W Jamnioy pod 
Stanisławowem w nooy z maja na ozerwieo 
po godzinie 2 wdarł się po drabinie na strze- 
ohę chałupy Dmytra Hawryluka jakiś zbro­
dniarz, a wyrwawszy kilka snopków z poszy­
cia wszedł do wnętrza. Hawrylukowa słysza­
ła kogoś ohodząoego po sieni i zbudziła mę­
ża, ten jednak odrzekł, że będzie napastnika 
czekał w komorze, tymozasem ledwie to wy­
rzekł, morderca wpadł do izby i jednem cię­
ciem siekiery pozbawił Hawryluka życia, dru­
gim ciosem zranił śmiertelnie żonę jego, a  wre­
szcie i ohłopoa. Oboje oiężko rannych przy­
wieziono do szpitala do Stanisławowa. Mor­
derstwa mogło dokonać kilku sprawców. Ha- 
wryluk dzień przedtem sprzedał parę wołów 
za 300 zł. a miał w domu znaczniejsze pie­
niądze 800 ozy 1.200 zł.

Sejm w wojnie z dziennikiem. Na śro- 
dowem posiedzeniu sejmu dolno-austnraokie- 
go poseł Lueger postawił wniosek nagły, aby 
sejm coś zarządził przeoiw Arbeiter Żeitmng, 
która lży większość sejmową za nową ordy- 
naoyę wyborozą wiedeńską. Lueger bardzo 
namiętnie zganił postępowanie socyalno-de- 
mokratyoznej Arbeiter Zeitung. Poseł prof. 
Philippovioh z grupy polityków sooyalnyoh 
odpowiadał, że nie _est rzeczą sejmu reago­
wać na ataki poezozególnyoh gazet, a przy- 
tem wyraził się, że po napaśoiaoh na trybu­
nał administracyjny obeonie większość sejmo­
wa (jak wiadomo chrześoij&ńsoy sooyauści) 
zabiera się do krępowania wolnośoi słowa i 
prasy. Na te słowa powstała w izbie wielka 
wrzawa i protesty.

P. Ofiner twierdził, że nowa ordynącya 
wyborcza wiedeńska jest rabunkiem popeł­
nionym na robotnikach t.i Arbeiłer Zei­
tung są zupełnie ,,usprawiedliwione. P. Gess- 
man sooyalista chrześcijański gwałtownie po­
lemizował z Philippoyichem.

Hr Auersperg wystąpił przeciw nagłości 
wniosku Luegera twierdząc, że nie jest zada­
niem sejmu uczyć prasę pisania w dobrym 
tonie. Po dłuższej rozprawie uohw&lono wre­
szcie nagłość wniosku 29 głosami przeoiw 18.

SocyaLnl demokraci wiedeńscy zacho­
wali się w środę w Wiedniu podobnie jak  na 
lwowskim wieou, zwołanym w sprawie świę- 
oenia niedzieli. Robotnicy wiedeńscy ze stron­
nictwa ohrześoijańskioh socyalistów zwołali 
na środę zgromadzenie swoich zwolenników, 
ale zgromadzenie to nie mogło przyjść do 
skutku, bo do lokalu obranego na zgroma­
dzenie wtargnęli całą gromadą sooyalni de­
mokraci. grom adzone przed lokalem tłumy 
musiała pohoya po kilkakroó rozpraszać. Are­
sztowano wiele osób.

Sasi na wyścigach wiedeńskich. Do Wie­
dnia przybyła w środę na wyśoigi oficerskie, 
zapowiedziana na poniedziałek, deputaoyh ofi- 
oerów saskich, złożona z saskiego ministra 
wojny i kilku, djygnitarzów wojskowych. De- 
putacyi tej udzielił oesarz osobnej audyen- 
oyi, poczem Sasi złożyii bilety wizytowe u 
ministra Gołuohowskiego, ministra wojny,

Srezydenta ministrów hr. Thuna i u komen- 
anta wiedeńskiego Uezkuella.

Śmiertelny pojedynek. W Klan*enbarg* 
pomiędzy profesorem siedmiogrodzki®! .ar*d®- 
mii prawniczej Oberszallem a, właśoioielem 
dóbr Putnoskym doszło w środę do pojedynku 
na pistolety. Putnosky trafiony w feIowę padł 
trupem na miejsca.

Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Sehayerów we Lwowie.
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W jednej z fabryk sukna w Bernie mo- 
rawskiem zaprowadzono już dziesięoiogodzin- 
ny ozas pracy, toteż robotnicy zaniechali 
strajka i stanęli w liczbie 200 do roboty.

Konkury hr. Thnna. Kursuje po Wie­
dniu pogłoska, puszcz ona przez graoki Tages- 
poat, że hr. Thun po wyjściu żałoby po 
pierwszej swej żonie, myśli wstąpić w zwią­
zek małżeński z marszałkówną ozeską ks. 
Eudoksyą Lobkowicówną.

Zmarli. Celestyna z hrabiów Bukow­
skich Kotarska, właścicielka dóbr ziemskich, 
lat 85, umarła dnia 22 maja 1899 w Jaśle. 
— Ks. kanonik Filaret Baczyński, proboszoz 
obrz. gr.-kat. w Kozłowie, człowiek ogólnie 
poważany dla swych cnót i niepokalanego 
oharakteru, umarł dnia 81 maja.

Muzyki wojskowe grać będą w czerwcu 
we Lwowie: 6 przed komendą korpuśną, 8 
przed główną strażnicą, 13 w parku stry j- 
skim, 16 przed domem inwalidów, 20 w ogro­
dzie jezuickim, 22 przed namiestniotwem, 27 
przed komendą korpuśną, 30 na Wysokim 
zamku.

Krajowy turniej tennisowy rozpocznie 
się na placu zabaw letnich lwowskiego to- 

. warzystwa łyżwiarskiego dnia 4 lipca r. b. 
W skład komitetu urządzającego turniej we­
szli pp: Talkowski, Jaroszyński, Komarnicki, 
Kossak, ks Lubomirski, Ł&szowski, Witold i 
Oskar Łozińscy, Dr. Mikolas ih, Riohtmann, 
Rieger i Wallek. Jako nagrody otrzymują 
zwyoięscy szczerozłote i srebrne medale ra­
zem sztuk 12. Przyznanie nastąpi na podsta­
wie werdyktu jurorów. Dla przysposabiają­
cych się do turnieju, opłatę za tennis w
przedpołudniowych godzinach obniżono do 
połowy oen zwykłych. Natomiast w tygodniu, 
turniej poprzedzającym, za grę od tychże 
osób, żadnej opłaty pobierać się nie będzie. 
Bliższe warunki instrukoye są do przejrzenia 
w kanoelaryi wydziału towarzystwa.

Lwowski oddział towarzystwa pedago­
gicznego będzie miał walne zgromadzenie
swoioh członków, w czwartek 8 hm. o g. 10 
przedpołudniem w sali ratuszowej. Porządek 
ozynośoi następująoy: 1) odczyt prof. dra Ro­
mera: .K artka z dziejów ludów polarnych* 
2) protokół z ostatniego walnego zgromadze­
nia 8) sprawozdanie z ozynności zarządu 4) 
wybór delegata na walny zjazd 6) „O samo­
pomocy" wygłosi p. Pierzohała 6) wnioski 
ocłonków.

W góry. Kółko krajoznawoze Czytelni 
Akademickiej lwowskiej urządza wycieczkę 
w góry w dniach 4 i 5 czerwca. Uozestnicy 
wycieczki podzielą się na dwa oddziały, 
z których jeden zwiedzi Worochtę, poło­
ninę Rebrowacz, Mikuliczyn, Jaremcze i 
Dorę, a drugi uda się nadto za granicę wę­
gierską i na główny szozyt czamohorski na 
Howerlę (2062 m.) Pierwszy oddział powróci 
4 ozerwoa do Lwowa, a drugi w dwa dni 
później.

Repertoar teatralny.
W sobotę po raz pierwszy „Przepadł* 

krotoohwila w 3 aktach Bissona.
W niedzielę o godz. wpół do 4 po połu­

dniu „Jojne Firułkes" sztuka ze śpiewami 
i tańoami w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej.

Wieozorem o godz. wpół do 8 „Tamten" 
sztuka w 6 aktach Józefa Maskoffa. Drugi 
gośoinny występ Kamińskiego.

Kalendarz.
W sobotę dnia 3 czerwoa Kotyldy. — 

Wasyłyja.
W niedzielę dnia 4 ozerwca Kwiryna. — 

Sub. sadusz.
Wohód słońca o godz. 4 min. 9. Zachód 

o godz 7 min. 47.

Posiedzenie rady miejskiej-
Lwów d. 1 czerwca.

Radę miejską lwowską na wozorajszem 
jej posiedzeniu zawiadomił przewodniczący 
p. Scńayer o darze p. Pawlikowskiego, dyre­
ktora krakowskiego teatru, uczynionym Lwo­
wowi z całej garderoby, dekoracyi i tym po­
dobny oh utensyliów teatralnych, jak  powsze- 
ohnie wiadomo, nader starannie przez p. Pa­
wlikowskiego dobieranyoh przez cały ciąg 
jego dyrektorstwa. Wartość pieniężna tego 
daru da się obliczyć na 30 do 40 tysięoy zł. 
Za warunek postawił p. Pawlikowski, aby 
prowadzenie teatru lwowskiego objął na sie­
bie kraj albo miasto samo, a w najgorszym 
rade jakaś spółka obywatelska lub człowiek, 
nie zamierząjący teatru eksploatować na ko­
rzyść właenej kieszeni Komisya teatralna 
rady miejskiej zanim zdecyduje się przyjąć 
dar p. Pawlikowskiego, postanowiła wpierw 
porozumień się z nim dokładniej oo do 
szozegółów oałej sprawy.

Dalej p. Owntman zdał sprawę z wyni­
ka wyborów nowej rady, który to wynik już 
jest czytelnikom Gazety Narodowej znany. P. 
Gerstman podał do wiadomości rady, że wy­
bór śoiały na dwa krzesła w radzie nazna­
czony jest na 6 czerwca, a wybór uzupełnia­
jący następcy ś. p. Czapozyńskiego na 7 
czerwoa.

P. Miohalski postawił wniosek nagły, 
«by rada poruczyła swojej komisyi zastano­
wić się jeszoze przed dokonaniem reorganiza­
c ji  magistratu nad stabilizacyą dyumistów 
magistrackich i podwyższeniem im płac, co 
nastąpić może, albo przez przydzielenie ioh 
ie  nowej, najniższej rangi X II urzędniczej, 
albo przez Utworzenie z nich nowego rodzaju 
funkcyonaryuszów tzw. podurzędników. Ko- 
misya miałaby jak najrychlej radzie miej­
skiej swoje wpioski przedłożyć. Rada ten 
wniosek jednogłośnie uohwaliła.

Resztę posiedzenia zajęła sprawa wodo- 
oiągowa. Uohwalono mianowicie warunki 
kontraktów, które miasto zawrze z fabrykan­
tami o dostawę pomp, maszym i kotłów po- 
trzebnyoh do wodociągów. Dostarozyć ioh 
ofiarowało się kilkanaśoie fabryk, a między 
nimi bSż wszystkie galicyjskie, ottyńska, kra­
kowski i sanocka. Po dłuższej dyskusyi, w 
której pp. Heppe, Thullie i Pawlewski pod­
nosili ro w a ite  wątpliwośai przeciw wnio­
skom, zaproponowanym w tej sprawie przez

p. Maohana imieniem komisyi wodociągowej, 
wyjaśnił tak p. Machan, jak  i ekspert komi­
syi, a zarazam starszy inżynier miejski p. 
Sikorski, że kotły wodociągowe systemu 
„Lanc aster" a względnie „Cornwall1 będą mia­
ły wprawdzie rury Galloway’go, ale rury te 
będą nieco inaczej ułożone tak, że właściwie 
nie będą to rury Galloway’go. Tak będzie 
korzystniej dla miasta. Dalej wyjaśnili, 
że fabryk galicyjskich nie można było 
uwzględnić, a to dlatego, że nie chciały się 
ściśle do potrzeb miasta zastosować — toteż 
rada zgodnie z żądaniem p. Machana uchwa­
liła kupić dla niższej strefy wodociągów 
kotły pompy i maszyny, które staną w Woli 
Dobrostańskiej, za 126.930 zł. a. w. z pe­
wnym rabatem od tej sumy w fabryoe mo­
rawskiej firmy „Wannieck i Spółka* z Ber­
na, a dla strefy wyższej podobne przed­
mioty, które staną obok zbiorników na dro­
dze siohowskiej, w fabryce firmy „Brandt i 
L’Huillier" z Berna za 29.966 zł. również z 
rabatem. Miasto zapłaci fabrykantom dopiero 
wtedy, gdy komisya wodociągowa po próbach 
dokonanych przez ekspertów uzna kupione 
rzeczy za dobre.

Tą uchwałą posiedzenie się skończyło.

Przesilenie.
(Tel. ,G m . N ar.“)

Wiedeń d. 2 czerwca.
(a) Sytuacya i dziś jeszcze nie wyja­

śniona. Zapowiadane rozwiązanie jej przed 
piątkiem 2 czerwca, jako dniem zebrania się 
sejmu węgierskiego, nie nastąpiło. W kołach 
poinformowanych utrzymują, że odroczono 
rozwikłanie sytuacyi do przyszłego tygodnia 
dla tego, bo monarcha chce wpierw wyozer- 
pać wszelkie środki prowadzące do normal­
nego usunięcia trudności, zanim sam smuszo- 
ny byłby wydać decyzyę. Krótko mówiąc 
cesarz pragnie, aby rozwiązanie obecnej sy- 
tuaoyi przeprowadzone zostało przez same 
rządy a nie drogą decyzyi monarszej.

Tern się też tłumaczy, iż cesarz w śro­
dę najpierw osobno przyjął hr. Thuna a oso­
bno Szella, następnie obu ich razem—poozem 
obaj przeciwnioy odbyli konferencyę i jeszcze 
wieczorem każdy z nich był na posłuchaniu 
u cesarza. Konferencya hr- Thuna z Szellem 
nie doprowadziła do rezultatu — rokowań je­
dnak nie zerwano i ministrowie węgierscy, 
którzy w czwartek popołudniu odjechali do 
Budapesztu, mają w niedzielę rano znowu 
przybyć do Wiednia celem- dalszego tentowa- 
nia kompromisu.

Wedle doniesień nadeszłych z Budape­
sztu nie należy liczyć na ustępstwa ze strony 
p. Szella. W sejmie węgierskim p. Szell nie 
przedstawi obeonie stanu rokowań. Wedle Te­
ster Lloyda odroczenie decyzyi monarszej do 
przyszłego tygodn:a dla tego nastąpiło, iż nie 
ma dotychczas możności utworzenia nowego 
gabinetu na wypadek ustąpienia hr. Thuna a 
gabinet urzędniozy nie jest uważany za sku- 
teozny środek wyjśoia.

Wiedeń 1 czerwca. 
Konferencya Szella z br. Thunem miała 

dojść do skutku na wyraźnie polecenie cesa­
rza i jakkolwiek ministrowie na niej nie 
doszli do porozumienia, to jednak zdaje się, 
że rozwikłanie oałej sytnaoyi zostało jeszcze 
na jakiś czas odroczone.

Z rozmaitych objawów wnosić nawet 
można, że obecnie równie jest zachwiany ga­
binet hr. Thuna jak  i Szella i nie można 
przewidzieć, który z nich padnie.

Wiedeń d. 1 Ozerwoa, 
Wobec twierdzenia Pester Lloyda jakoby 

prezes gabinetu Thun przyjął w Styczniu 
milcząco do wiadomości notyfikowane mu 
przez barona Banfiego porzucenie tzw. klau­
zuli preliminarnej z Ischlu i zgodził się na 
sformułowaną przez Szella nową klauzulę, a 
mimo tego po objęciu przez Szella rządów 
oświadczył, że nie zgadza się na nową for­
mułę — zapewnia Fremdenblatt, że rząd au- 
stry&oki nie tylko nie przyjął milcząco do 
wiadomości tego oświadczenia, lecz już nota­
mi swymi z dnia 31 styoznia i 5 lutego za­
wiadomił rząd węgierski, jak zapatruje się na 
uchylenie klauzuli preliminarnej przy ozem 
wyraźnie zaznaczył, że uważa pomienioną 
klauzulę za część merytoryczną ugody w 
Iscklu przeprowadzonej.

Wiedeń d. 2 czerwca.
W Wiener Allg. Ztg. pojawiła się rozmo­

wa z jednym z członków prawicy, w której 
podniesiono myśl rozdziału banku austro-wę- 
gierskiego na bank austryacki i na bank wę­
gierski. Jedno z pism wiedeńskich autorstwo 
tego interviewu przypisało dr Bilińskiemu. 
Dr. Biliński zapytany o to, oświadozył, iż 
pogłoska, przypisująca mu autorstwo owego 
mterviewu nie jest zgodną z prawdą, tern 
więcej, iż w kwestyi bankowej zarówno ze 
względów politycznyoh jak i ekonomicznych 
jest przeciwnego zapatrywania.

Budapeszt d. 2 ozerwoa. 
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia sej­

mu węgierskiego zabrał głos wśród powsze­
chnego naprężenia uwagi prezydent mini­
strów Szell i oświadczył co następuje: Na 
pierwszem posiedzeniu sejmu po Zielonych 
Świątkach miałem nadzieję, że będę w mo­
żności udzielić izbie wyjaśnień w sprawie 
Ugody. Dotychozasowe stosunki między obu 
połowami monarchii upływają z końoem bie­
żącego roku i czemprędzej przystąpić trzeba 
do nowego ich uregulowania na ozas dłuższy.

Dążeniem obeonego i poprzedniego rządu by­
ło przeprowadzić ugodę na drodze konstytu- 
cyjnej, stosownie do artykułu 12 ustawy z 
roku 1867.

Niestety nadzieje parlamentarnego za­
warcia ugody zawiodły. Trzeba zatem pomy­
śleć o załatwieniu kwestyi na podstawie pra­
wa samodzielnego rozporządzenia się. W kie­
runku zapewnienia wzajemności wdrożono 
rokowania z rządem austryaokim, które wszak­
że nie skończyły się jeszcze. Świadomy odpo­
wiedzialności, jaka na mnie ciąży, muszę 
oświadczyó, że nie jest wykluozona ewentual­
ność przesilenia w rządzie austryackim, albo 
węgierskim. W tej ciężkiej sytuacyi prezy­
dent ministrów uprasza izbę, aby nie żądała 
od niego wyjaśnień mery tory oznych i aby 
zawiesiła posiedzenia na cały tydzień na­
stępny.

Dep. Kossuth wyraził ubolewanie, że 
ministrowie jeździli do Wiednia. Król zgo­
dził się już raz na pakt zawarty, Austrya 
więc nie ma prawa żądać w nim zmian. Kos­
suth zaprotestował przeciw postępowaniu rzą­
du austryackiego.

Kossuthowi odpowiedział prezydent mi­
nistrów Szell, napominając go, aby korony 
nie wciągano do dyskusyi. Następnie wnio­
sek Szella przyjęto wszystkiemi głosami prze­
ciw głosom stronniotwa niezawisłości i po­
siedzenie na tern zamknięto.

Budapeszt 2 czerwca.
Omawiająo sytuacyę tester Lloyd powia­

da, że Szell prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu znajdzie się w tern położeniu, że 
będzie musiał podać się do dymisyi. Nie jest 
to wprawdzie nieuniknione, bardzo jednak 
prawdopodobnie Budapesti Naplo powiada, że 
nie ma nadziei aby sytuacya się polepszyła 
Pismo to donosi, że Szell w klubie liberalnym 
prosił o zachowanie spokoju i o jak najtro­
skliwsze unikanie wszystkiego, coby mogło 
być uważane za demonstraoyę

Wiedeń 2 czerwca.
Z ministrami węgierskimi przed ioh wy­

jazdem z Wiednia konferował z polecenia 
hr. Thuna br. Stummer szef sekcyjny

Budapeszt 2 czerwca.
Tester Lloyd stwierdza wobec Fremden- 

blattu, że chodzi mu o to, aby odeprzeć twier­
dzenia, jakoby rząd austryacki nie był wczas 
zawiadomiony o zmianie klauzuli preliminar­
nej z Ischlu i jakoby Szell, obejmując swój 
urząd, dopuścił się wobeo austryackiego rzą­
du winy przez to, iż zaniedbał porozumieć 
się z rządem austryaokim co do zmiany tej 
klauzuli preliminarnej na t. zw. dziś formuł­
kę Szella.

Pester Lloyd twierdzi, że były prezydent 
ministrów br. Banffy w dniu 26 stycznia b. r. 
zawiadomił rząd austryacki, iż rząd węgier­
ski ze względu na opozycyę węgierską, sa 
zgodą najwięoej wpływu posiadająoych ozyn- 
ników, zmuszonym jest zmienić umowę, za­
wartą w Ischlu. Nie potrzeba tedy było oso­
bnego zawiadomienia od Szella, aby rząd au­
stryacki wiedział, że umowa, zawarta w Ischlu, 
nie będzie nadal utrzymaną.

Tester Lloyd przyznaje, że rząd austrya- 
oki w nocie swej oświadczył, iż nie zgadza 
się z temi zmianami, nie dał jednak do po­
znania, że z powodu tych zmian uważa inne 
umowy za niebyłe i podniesie nowe żądania. 
To nowe wywleczenie sprawy bankowej na­
stąpiło dopiero później, wówczas gdy Szell 
powtórnie przypomniał zmianę umowy w I- 
sohlu.

Wiedeń 2 ozerwoa.
Szell na posiedzeniu klubu liberalnego 

w czwartek wieozorem oświadczył, że od 
swojej formułki nie odstąpi, ale mógłby się 
porozumieć z rządem austryackim, byleby 
tylko rząd austryacki nie był zanadto twar­
dym

Szell wyjedzie w sobotę do Wiednia albo 
sam albo z innymi ministrami.

Wiedeń 2 ozerwca.
Organ dr. Kathreina, ludowca niemie 

mieckiego katolickiego, w artykule dzisiej­
szym dowodzi, że obecnie żaden inny gabi­
net opróoz dzisiejszego gabinetu hr. Thnna 
nie mógłby rządzić Austryą.

Telegramy i telefoneaaty
W iedeń 1 czerwca.

Arcyks Franciszek Ferdynand po­
wrócił tu z Berlina

T ry est 1 czerwca.
Okręt Lloyda „Semirarnis* przybył 

wczoraj do Tryestu z 215 pasażerami 
z Aleksandryi, Na okręcie znajduje się 
między innymi KitcUener-basza. Władze 
poddały okręt siedmiodniowej obserwa­
cji z wliczeniem czasu jazdy.

P etersb urg  2 czerwca.
Na bocznej odnodze kolei z Moskwy 

do Kazania w wiosce Sjuksumie toż po 
przejściu pociągu wybuchł wczoraj pożar, 
który zniszczył połowę wsi. To wywołało 
takie wzburzenie wśród ludności, która 
twierdzi, że iskra z lokomotywy wznieci­
ła pożar. Ludność sjuksumska obrzucała 
kamieniami następne pociągi. Odtąd ruch 
na tej linii odbywa się tylko pod silną o- 
słoną żandarmeryi.

R zym  1 czerwca.
W toku obrad w izbie deputowanych 

nad deklaracyą rządową, oświadczył wczo­
raj Visconti Yenosta, że Włochy bezwa­
runkowo nie powinny prowadzić teryto- 
ryaloo-ekspanzywnej polityki, a natomiast

winny starać się o to, aby wytworzyć 
pomyślne warunki rozwoju handlu wło­
skiego. Izba uchwaliła 230 głosami prze­
ciw 139 zaekceptowany przez rząd po 
rządek dzienny, przyjmujący do wiado 
mości oświadczenie rządu

P «ryż 1 czerwca.
Prezydent ministrów Dupuy konfero­

wał wczoraj przed południem z ministrem 
wojny Krantzem i ministrem sprawiedli­
wości Lebretem. Następnie udali sio ra­
zem do pałacu elizejskiego do prezydenta 
Loubeta. Jak zapewniają, minister wojny 
zarządził śledztwo przeciw jenerałowi Her- 
vemu za jego zeznania w procesie Derou- 
leda, złożone na korzyść tego ostatniego. 
Mówią, że Herve zostanie pociągniętym do 
surowej odpowiedzialności.

P aryż  1 czerwca.
W procesie Dreyfussa przed trybuna­

łem kasacyjnym wczorajsza rozprawa za­
częła się o godz. 12. Generalny prokura­
tor Manau w dalszym ciągu wygłaszał 
swoje wywody i zajmował się przez dłuż­
szy czas papierem, na którym zostało na­
pisane bordereau. Stwierdził, iż Dreyfuss 
zawsze zapewniał, że takiego papieru ni­
gdy nie używał. Na szczęście dla niego 
fałszerstwa Henryego i sprzeczne orzecze­
nia ekspertów doprowadziły do śledztwa, 
w którem skonfiskowano dwa listy Ester- 
hazyego, pisane na takim samym papierze, 
na jakim napisane jest bordereau. Ester­
hazy przyznał się do autorstwa owych 
dwóch listów. Esterhazy, skoro go raz już 
uwolniono od zarzutu, dotyczącego borde­
reau, nie może być ponownie pociągnięty 
przed sąd.

Prok. Manau oświadczył, że nie żą­
da, aby trybunał orzekał o niewinności 
Dreyfussa, gdyż to prawo przysłużą tylko 
sądowi wojennemu a zadaniem trybunału 
kasacyjnego jest tylko stwierdzić, że istnie­
ją dostateczne powody do wznowienia pro­
cesu.

Kończąc swą mowę oświadczył Ma­
nau, że zeznania Dreyfussa wcale nie 
egzystują, a orzeczenie trybunału kasacyj­
nego, mające stwierdzić istnienie nowych 
okoliczności w procesie, kto wie czy nie 
przyczyni się do wykazania niewinności 
Dreyfussa. W końcu domagał się, aby 
trybunał skasował wyrok wydany na Drey­
fussa i orzekł, że Dreyfuss ma być posta­
wiony przed sąd wojenny.

P aryż  1 czerwca.
W procesie Derouleda po przemówie­

niu prokuratora, który oświadczył, że nie 
chodzi o to czy Deroulede i Habert są 
ludźmi honorowymi, lecz o to tylko czy 
popełnili czyn, który podpada pod kodeks 
karny — i po mowach obrońców sąd 
przysięgłych wydał wczoraj wyrok uwal­
niający podsądnych od kary. Prezydent 
sądu zarządził natychmiastowe wypuszcze­
nie na wolność obu oskarżonych, których 
grupa osób zebrana przed więzieniem po­
witała z entuzyazmena.

P aryż 2 czerwca.
Obiegają pogłoski, że rząd zam;erza 

wystąpić z podobnie surowymi środkami, 
jak przeciw pułkownikowi DuPaty-de 
Olamowi także przeciw innym jenerałom i 
dygnitarzom wojskowym, skompromitowa­
nym w sprawie Dreyfussa, a mianowicie 
przeciw dawnemu ministrowi wojny jene­
rałowi Mercierowi. Mówią też, że Du-Paty- 
de-Olam w więżeniu usiłował sobie ode­
brać życie, pogłoska ta jednak dotychczas 
sie nie stwierdziła.i

P a r y ż  2 czerwca.
„Agencya Hawasa" donosi, że Du- 

Paty de Clam został wczoraj o godz. pół 
do 8 wieczór przez oficera gwardyi repu­
blikańskiej aresztowany i odstawiony do 
więzienia Oherehe Midi,

„Librę Parole* ogłasza list Paty de 
Clama do ministra wojny, w którym Paty 
protestuje przeciwko atakom, na jakie na­
rażony jest od dwóch lat i przeciw napa­
ściom kapitana Buigneta, Baliot-Beaupręgo, 
Manau i Mornarda. Paty de Clam żąda u- 
poważnienia do ścigania swoich nieprzy­
jaciół, względnie oddanie go pod sąd wo­
jenny.

Londyn 1 czerwca.
Rosyjska pożyczka kolejowa przyszła 

ostatecznie dz Skutku. WyDosi ona f. st. 
2,975.000. Wydane zostaną 4-procentowe 
bony z półprocentową amortyzacyą. Po­
życzka przeznaczona jest na budowę ko­
lei z Moskwy do Windawy.

R y g a  1 czerwca.
Ryski dziennik „Diina Zeitung1* po­

chwala ostre zarządzenia poczynione przez 
rząd przeciw robotnikom i wyraża na­
dzieję, że rozruchy wkrótce się skończą, 
tembardziej że wielka część "robotników 
w rozruchach nie bierze udziału, ale pra­
cuje dalej po fabrykach.

M onachium  1 czerwca.
Książę rejent Luitpold dał wczoraj 

przed południem nuncyuszowi papieskie­
mu Lorenzellemu posłuchanie pożegnalne 
i nadał mu wielki krzyż orderu korony 
bawarskiej.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeński „Związek wierzycieli* ogła­

sza upadłości Abrahama Arnolda kupoa sta­
nisławowskiego i Leona Weinberga, kupca 
tarnowskiego.

— Wiedeń 1 ozerwca. Komisya oblicza­
jąca kontyngent podatku zarobkowego uchwa­
liła wczoraj postawione przez generalnego 
sprawozdawcą Kubinskiego zasady co do roz­
działu reszty podatkowej pomiędzy poszcze­
gólne kraje koronne. Minister skarbu Kaizl 
stwierdził w swej mowie wygłoszonej przed 
zamknięciem posiedzenia komisyi, że auto­
nomiczna działalność opodatkowanych świe­
tnie się uwydatniła w komisyi obliczającej 
kontyngent podatku zarobkowego. Minister 
wyraził dalej wielką radość rządu z tego po­
wodu i i  uchwały komisyi zapadły jednogło­
śnie i podziękował w imieniu rządu tym 
wszystkim którym zawdzięczać należy, i i  
działalność komisyi uwieńczona została po­
myślnym skutkiem. P. Abrahamowicz złożył 
podziękowanie ministrowi imieniem komisyi, 
za uprzejmość i obiektywne postępowanie za. 
rządu skarbowego, co głównie umożliwiło ko­
misyi spełnienie jej zadań, w krótkim sto­
sunkowo czasie.

— Wiedeń 1 ozerwca. Sekcya rolnicza 
ministeryalnej ekonomicznej rady przybo­
cznej uchwaliła wczoraj wystosować prośbę 
do rządu, ażeby zeohciał użyczać spółkom i 
stowarzyszeniom rolniczym energicznego i wy­
datnego poparcia, spiesząc im przedewszyst- 
kiem z pieniężną pomocą. Następnie sekcya 
obradowała nad taką organizacyą rolników, 
aby mogli Skuteczniej niż dotąd bronić swych 
interesów.

Wiadomości giełdowe.
Lnów , dnia 2 czerwca 1899.

Akcje za sztukę: Kolei gal Karola Ludwika po 
300 zł. m. k. 310'50 do 212'5u. Kolei Lwow.-Caern.-Jasek,
po 100 zł. w. a. 288-50 do 291'50. Banku hipotecznego po
200 zł. w. a. 380-— do 388-—. Banku kredyt, galie. po
200 zł. w. a. —•— do —•—> Akoye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205-— do 212 —.

Listy zastawne na 100 sł.: Banku hipot. gal. 4°/„ 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10% prem. 110-20 do 
110-90. 4l/j% loe. w 50 latach 100-— do 100-70. Banku 
krajowego 4'/i% los. w 51 latach 100 80 do 101-50. Banka 
krajowego 4% los. w 57 latach 98 — do 98-70. Toware. 
kredyt, gal. ziemsk. 4% (I. emisya) 97-50 do 98-20. 4% 
los. w 41 lat. 97-50 do 98 20, 4% los. w 56 latach 95-90 
do 96-60.

Obltgl za 100 zł. Galie, fnndnszn propinncyjnego 
4% 98-— do 98-70. Buków, fnndnszn propinacyjnego 5% 
102-50 do —•—. Kom. banku krajowego 5% w. a. II. em. 
102-— do — . Pożyczka krajowa 6 /„ w. a. 104-— do 
—’—• 4'/i% 100-50 do 1012). 4% obligaeye kolejowe
Bankn krajowego 97-50 do 98-20 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakuwa 28-75 do 28-—. Losy 
miasta Stanisławowa 55-— do —■—.

Monety: Dnkat ee ars' 5-64 do 5-74. Napoleondor 
9‘52 do 9'62. Półimpcryał 9*50 do 9-60. Rubel roeyjeki 
srebrny 1'22— do 1-27—. Rubel rosyjski papierowy 1-27-50 
do 1-28-50. 100 marek niemieckich 58‘76 do 59-15.

Wiedeń dnia 2 czerwca. (Telegram Gaz. Nar.* 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południa 
Akeye zakład kred. 359-37, węgierskie zakład. Kredy- 
388-—, Anglobankn 152 50,' Umonbanku 317- , Bankn 
dla kTajów koronnych 241-50, Bankrereinn 278 50, Boden- 
oreditn 477-—, Gal. Bankn hipot. — —, koleji państwo­
wych 35675, kol. południowej 53 —, tramwaju 497-—, 
kolei Elbethal 26250, kolei półnt jej — . kolej czer- 
niowieoka 288 —, alpiny 238-50, Rima Mnranya 309 50, 
pragskiegb tow. żel 1259 —, fabryki broni 205-—, turec­
kie tytoniowe 145*25, oblig. węg. indemniz. 95*10, renta 
majowa 100 70 anstr. renta koronowa 100-55, węg. renta 
koronowa 97-05, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95-90, 4-pro- 
oent. listy bankn krajów. 98"—, 4‘/,-prooent. listy banku 
krajów. 10050, 4-procent. listy bankn hipoteczn. 96 75, 
4%-procent, listy banku hipoteczn. 100 25, 5-proeentowe 
listy zast. bank hipoteczn. 110*80, 4-procent. gal. oblig. 
propinac. 97 60, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 96 80, 
4-procent. pożycz, m. Lwowa 94-—, losy tureckie 66-40, 
marki 58-92, ruble 127-75.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 2 czerwca. (Przedrnk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszenua gotowa 8-60, do 8'80, psze 
nica gotowa nowa 8-60 do 8-80, żyto gotowe 6*40 do 6*60, 
żyto gotowe na terminy 6-40 do 6 60, owies obroczuy go­
towy 5-90 do 6-30, owies nowy lnb na terminy 5-90 do 
6'30, jęczmień pastewny 5-— do 5'50, jęczmień browarn, 
6-— do 7-—, groch do gotowania 6-— do 7-—, wyka 4-50 
do 5-—, nasienie lniane —■— do —*—, nasienie kono­
pne —•—, do — , bób —■— do — , bobik 4.75 do 
5"—, hreezka 7-— do 7-60, koniczyna czerwona galicyj­
ska 46-— do 55-—, biała 30-— do 50'—, tymotka 17-— 
do 20-—, szwedzka 40-— do 55"—, kuknrndza siara 5 10 
do 6'40, nowa —•— do—-—, chmiel stary —-—, do — •—, 
nowy za 56 kilo — — do — —, rzepak 9-50 do 10-25, 
groch pastewny 5-25 do 5'50.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15-50 do 15 75, 
n» terminy 14-25 do 14 76, warranty — — do —•—.

— Wiedeń d. 2 czerwca. Spirytus 17-— 
do 17-20 Nafta galioyjska niezmieniona. Cu­
kier surowy 14-36 do 14-60.

Wiedeń dnia 2 czerwca.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0. — do 0-- 

pszenieę na maj-czerw. 910 do 912, na jesień 8-81 do 8 82 
tyto na wiosnę 0-— do 0-—, na maj-czerwiec 7‘50 do 
7*55 na jesień 7-03 do 7-05, knknrudza na maj-czer­
wiec 4-70 do 4-72, na lipiec-sierpień 4-78 do 4‘79, owies 
na wiosnę O"— do 0-—, owies na maj czerwiec 5-92 do 
5'94 na jesień 5-84 do 5‘85, rzepak na sierpień-wrzesień 
12 75 8 0 12-85, olej rzepakowy na wrzesień-grndzień 
31-— do 32 —

Tendencya z otwarciem targa słaba pod koniec
lepsza.

Pogoda piękna.
Budapeszt dnia 2 czerwca.
Notowano pszenicę na maj — do — , na paź- 

dsiernik 8 68 do 8 70, żyto na maj 0-— do 0-—, na 
paśdaiernik 6-77 do 6-78. knknrndza na czerwiec 4‘42 
do 4-44, na lipiec 4-52 do 4-54, owies na maj —•— do 
—•—,na październik 0-— do 0-—, rzepak na sierpień 12 50 
do 12-60.

Oferty na pszenicę słabe.
Chęd kupna mierna.
Tendencya silna.
Pogoda: piękna.

>'s te rubrykę r e d o e r \  nie odpowiada'

“W i l H e l m a  p l a s t e r .
Jedynie w aptece Frauoiszka Wilhelma 

w Neunkiroben (Niższa Austrya) wyrabiany 
plaster, z korzyścią zastosowany bywa we 
wszystkich przypadkach, w któryoh wogóle 
plaster bywa używany. Szczególnie użyte­
cznym okazał się we wszystkioh niezapalnyołi 
cierpieniach n. p. odciskach, nagniotkach, od 
mrożeniach członków i przestaraałyoh bolą­
czkach, gdy po poprscedniem odczyszczeniu 
odnośnych mi>jsc nałoży się plaster nasmaro­
wany na taflę lub skórę.

Cena jednego pudełka 40 ot. Tuzin 4 zł., 
5 tuzinów za tuzin 3 zł. 50 ot.

Mniej jak 2 pudełka nie wyseła się a 
koszt przy franco odsełoe 1 zł. wa.
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Nattafiem Księgarni katolickiej
Dr. wład. mmmm

w Krakowie, Rynek 30
wyszło świeżo drucie wydanie książki

do nabożeństwa pod tytułem:

Małe nabożeństwo mszalne
H. D. (str. 671 i VI w 32) 
praktyozaa ksląik* d i pa

złożone przez 
ioatto bardzo 
oierza, w rodzaju franoiukloh' Par*lal*o 
Romanl, zawierająca obok najutywańszyoh 
modlitw Msze na wazyotkio altdzlofo 

święta w roka.
Cena egz. bez oprawy 2 koroay, w opra­
wie w płótno angielskie, brzegi 
kowe 2 k 50 gr. — Toż z brn 
sowemi 3 k. W oprawie w szagryn mięk­
ki, rogi okrągłe, brzegi złoto, oprawa 
elegancka 5 k. Toż samo w prześlicznoj 
elegaackiei oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielęcą (różne kolory) zasianą iło- 
conemi liliami franeuskiemi, brzegi złooo- 
ne, a pod niemi pąsowe 17 koron i 50 h 
Taka sama oprawa w Maroquin du L n a n t 
19 koron i 50 h. Na porto należy dołą- 

ezyó 40 groszy.

Drut kolozaity
cynkowany, do ogrodzeń, koloe oo 12 om. 
100 metrów złr. 3-50, kolee eo 6 om. złr. 
złr. 4*— . Siatka kolorowa do okion do 
mnoh, metr □  złr. !■—. Maski do pazozńł 
po 50 e t, z kabłąkiem 55 ct. Łopaty do 

dreatwaala niemieckie i angielskie 
poleca

AN TO N I H ALSK I
handel żelazny 

Lwów, plac M&ryackl 1. 9,

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyraan.

DKUT kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń po złr. 4 — za 100 metrów (przy 

większym odbiorze) wraz s klubkanu do 
przymocowania. Siatka druciana lakiero­
wana do osłony okien po, złr. 1*— za 
metr □  poleoa Piotr Chrząstowski handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitalny 1 (na­
przeciw katedry).

K BOSNO. Szlaehele nafelara. Serde 
ezne dzięki. Proszę o wskazdwkę. 

Szlaehele „Przyszłość44. 266

A SZYNY DO SZYCIA 8INGEBA 
ręczne od 25 do 50 złr., nożne od 27 

65 złr. Największy skład w krr»ju. Bo­
na sprzedaż 750 maszyn, 2 .0 maszyn 
t zawsze na składzie do wyboru. Proszę 
żądać cenników. Józef Iwanlokl, Lwów, 
tademioka 26. 1*8

l / n o n  na konie, własnej roboty, z ow- 
" U u B  ozej wełny, duże, ładno, w pooy 
czarne z pąsowem lub z żółtem, po złr 
6-50 sztuka. Dwór Łapazyn-Brzożaoy.

A R B E N Z  * szwajcarskie
brzytwy z klingą dającą się 
odmienió, są sławne 
w iwiecie z nadzwy­
czajnej dobroci, do ■_ _________
skonałośoi i pewnośoi. Sprzedaż pny zu­
pełnej gw arancji fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy, h sklepach Auitro-Węg. 
Proszę nważaó na markę A. ARBĘNZ 

Jongno (Lansanne)

KRYNICA.
Rozsyłkę wód mineralnych „Zdrój 
główny14, „Słotwinka- rozpoczęta. 
Zamówienia przyjmnje o. k. Za­

rząd zdrojowy w Krynicy.

K t o  d o s t a r c z y
wiotkiego, żółtogo, tak zwaaega

GROCHU UICTORM
w partjach? Adresy pod 0. 61762b 

Haasenatein & Yogler, Wlen I.

Automatyczne łapki
na większą ilość, na szezury 2 zł-, 114 my­
szy zł. 120. Chwytają bez naotawiania do 
40 sztuk przez jedną noo, nie pozostawia­
jąc odoru i same się naotawiają. Łapka 
na owady „Eolipse* chwyta tysiące kara­
konów i owadów w przeciągu nocy po zł 

Łizie najlepsze skut 
za pobr. M

własnego
chowu

•20. Wszędzie najlepsze skutki. Bozsyła 
Felth, Wlen, II. Tahorot 11/B.

wy wapleano- I aaueezlewo - sodowo - żelazlstej. Kąpiele mineralne bardzo obfite 
w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane. Nader skuteczne kąpiel* bo­
rowinowe. Kąpiel* gazowo z czystego kwasu węglowego.

 ..................  ‘ 5 Hero

Mieniu miitóie fraicińii
i Toozaki franouskłe

pierwszej jakołol.
Karpackie kwarcowe

KAKEEBH MŁTSSKIE
io  mielenia twariycti j n e i i i t t ł f .

Gazy iaiwame m m lii
z fabryki Dufour & Oo. 

C zesk ie  i g c l ą s k i e  
kamienie młyńskie,

Saedsle  z ia r n is t e
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres
młyn ar o twa wchodzące

poleeają w wielkim doborze i najlepszej 
jakośoi

Burger, Behrle i Spł.
fabr.ta kamieni m łyńskie!

O de r berg — Dworzec
3240 (Szlązk autryacki).

Cenniki gratis i franco.

dostaroza od 56 
24 e t, ozor- 
B, właściciel 

dóbr, żamek 8*llt**b przy (łonobitz, Sty rys

łagodne, dobrze wystałe, 
litrów wzwyż, białe litr po 24 
wone po 26 et. Benedykt Hortl,

Chorzy na piersi
{doznają w Hrńbenowló obok 
Skolego zbawiennych skut­
ków.

W  pennyonaoie Glińskie­
go w Hrebenowle kosztuje 
mieszkanie z usługą i cało­
dzienne zdrowe ńyoio od 
złr. 250 od osoby.

Zakład otwarty cały rok.
Proszę adresować: Stani­

sław Gliński, Hrebenów.

Kto sobie żyozy
zarobić pieniądze

(miesięcznie do 300 zł.)? 
Proszę nadesłać swój adres pod; 
W. 108. Annoao*a-Expod. Elobhoff, 

L*lpzlg • Lladeoa*. «ss7

UJ ataje
wszelki reumatyzm,

fieh t, nerwowość,
ezoenność, b rak a- 

p e ty tu , influency*, 
newralgla, błędnica, 
osłabienie, zmęcze­
nie po marBzaeh, 
kurcz, biele serea, 
uderzenia krwi do 

głowy, astm a, zimne ręee I nogi, 
choroby skóry, kłócle, ból zębów, 
enehnąey oddeeh ete., przez noszenie 
Fcltha prawdziwego patent, elektro 
galwanicznego krzyża Yolty po złr. 
1-20. Proszę zażądać prospektu z pi­
smami dziękozynnemi. 3739

DI. FEITH, Wiedeń, Tahorstrasse 11/B.

Udającym się do Krynicy P. T.
gościom kąpielowym.turyntom i 

poleoa ni 
kuchni

. znaną z wygód I dobrej 
Willo Trzech Róż, obok par-

ię zna 
llle Tr

ku, łazienek i źródła położoną.
Ceny umiarkowane, powozy na 

miejsca.
8766 Zarnąd.

KRYNICA
Stacja kolei: 

Mzszyoa-Kryoloa
z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 godz. 
z Budapesztu 12 g.

c l  Zatład zdrojowy
w  G a l i c y i .

W Karpatach 590 m. n. P m.
syi wygodne p 
: Zdr*]o: ,Zdr

Poczta 
(8 razy dziennie) 

i urząd 
telegraficzny 

w miejsou.

bitej drogL Na staeyi 
Środki (leoznlozo:

Od stacji kolejowej Mnszyna-Krynioa godzi- 
powozy.

Zdrój główny" i .Słotwloka", bardzo ollaoj szoza-

8karb*wy Zakład bydropatyozny pod kierów niotwem apeeyalioty Dr. Eb*ra*. 
Kąpiele rzecane, elektryczne, mięsienie (massage), leczenia dyetetyozna i tezonowe. 
Klimat wzmaeniająoy podalpejski.

Wody mlaeralnn krajowe i wszelkie zagraniesne. Kefir, Żętyca,  Mloko otory- 
llz*w8B«. wmaaatyka leozaloza. Apt*k*. Lokarz zakładowy: Dr. L  Kopf z Krakowa, 
oały sezon stała ordynujący. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących.ordynujący. ....................

MlMzkanlo: przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych, w oo- 
nio od 60 et. dziennie wzwyż. Don zdrojowy z hotelem. Czytelnia i w» lalnia 
książek. Restauracje. Pensjonaty prywatno, hotele cukiernie. Keśolół katolicki, ka­
plica i oorklow. Mazyka zdrojowa stała (dyr. A. Wroński). Stały teatr. Koneerta, 
odczyty, bala, wycieczki towarzyskie, plaoe gry w Iesie. Spaoory w urocze okolice 
Karpat. Rozległy park szpilkowy wzorowo urządzony, około 100 morgów obstaru. 
Frekwencja w r. 1898 4780 osób. — 8ez *d 15. maja do 30. wrzoónla. W maju, 
czerwcu i wrześniu eeny kąpieli, pomieszkań w domach skarbowych i potraw w re­
stauracji w domu sdrojowym o 25% niższe. W lipou i sierpniu nie udziela zię ubo­
gim żodnyoh ulg, jak uwelnień od taks sdrojowyen itp. 3786

Rouyłka wód mlnoralayoh krynlnkleb od kwietnia do listopada. Składy w. 
WBaystkioh większych miastach w kra. i za granicą. Bliższych wyjaśnień na żądani, 
udziela, broszury i prospekt* wysyła q  ^  Zarząd  zdrojow y w  Krynjoy,

J»a sprzedaż.
1. S ą ją te k  z ie m s k i ,  w powiecie jarosławskim ,  7 kilometrów 

od śtacyi kolejowej, przy gościńcu rządowym, obszaru 280'morgów, 
z tego 180 roli, budyuki mieszkalne w dobrym stanie. Cena 42.000 
złr., dług bankowy 20.000 złr. Może być i w drodze parceladyi sprze­
dany.

2. Folwark w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stacyi 
kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów lasu , reszta grunta 
orne przepuszczalne w dobrem położeniu, przydatna na ogrody. 
Budynki w dobrym stanie. Cena 40.000 (nie ostatnia).

8. Realność wiejska obok Lwowa, układająca się z obszernego 
domu mieszkalnego, budynków gospodarskich murowanych, ogrodu 
8 morgów i kilku morgów roli wyśmienitych gruntów. Cena kupna 
20.000 złr., długów hipotecznych 13.900 złr może pozostać i nadal.

Bliższych informacyj udziela kancel&rya adwokatów Dr. F. 
Rnebcnbanera, W. Bałłabana 1 A. Togla we Lwowie, nllea Ko­
pernika 1. 7. — Pośrednictwo wykluezone.

dalie. Bank Kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°. iSTGIATY KASOWI
z 30-dniowem wypowiedzeniem

3U ASYGHATT KASOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/i°/0 A sy g n a ty  b a so w e  z 90-dniowem 
wypowiedzeniem oprocentowane będą p o ca ą w sa y  od dnia 1. m aja 1800  »o 

4°/0 z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 3L stycznia 1890 M ł y r e k c y a .

L U B I E ł T  :!
g ZAKŁAD ZDR0J0W0 -KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH

w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szozeroa oddalony.

W3)
3  tryoznośołą, masażem ; kąpiele rseozne w Wereszezyoy.

1) Woda siarozana najsilniejsza ze wszystbioh wód siarozanyeh kon- ^  
^  tynentu. 2) Znakomite kąpiele borowinowe. 3) Leczenie zimną wedą, elek- ^

Vi lieezy się z naazwyozajnym ssniKiem reumatyzm uuęnui . sunow, ^
fi wypociny po zapaleniaeh. Długotrwałe obrzęki po zwiohnięoiaoh i złama- Ą 
S  niaoh. Choroby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione postacie k  
K kiły, otyłość, ohoroby kobieoe, przewlekłe zatruoia metaliczne tudzież neu- A  
fi rastenia. Ą
5  Somunikaoya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta ^
R powozowa po 75 ot. od osoby. 3
v  3720 Lekarz zdrojowy: Dr. J. Wernloki. |

Praes. 7935 
16L/99

3781

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, iż Prezydyum 

c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie rozpisuje 
równocześnie rozprawę ofertową na oddanie w drodze 
przedsiębiorstwa budowy gmachu na pomieszczenie Sądu 
powiatowego z aresztami i urzędu podatkowego w De- 
latynie.

Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągło 60.000 
złr. w. a. — Oferty wnosić należy do c. k. kierownic­
twa budowy gmachu sprawiedliwości we Lwowie przy 
ulicy Batorego 1. 1 najdalej do dnia 17 czerwca 1899 
o godzinie 12 w południe.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez c. k. Mini­
sterstwo sprawiedliwości tudzież ogólne i szczegółowe 
warunki budowy można przejrzeć w biurze podanego 
powyżej kierownictwa budowy w zwykłych godzinach 
urzędowych.

Lwów, dnia 25 maja 1899.

Staoya
kolojowa
pooztowa 
I telegraf Kąpiele jodowe Barhan

Staoya kolejowa Kaechan-Oderborg I kolei półnoonej. 3524

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w  czystej solance kąpać się

można.
Dnleel bez towarzystwa będą pod dozorem Sióstr św. Boro- 

menaza 1 w lekarskiej opieee. Bliższych wiadomości i prospektów udzie­
la gratis S r . W ilhelrn  D ecró , lekarz Kierujący

B r . L u d w ik  B ram

P I G U Ł K I  B L A N C A R D A _______________  •
§  Ż1LA ZISTO -JO D O W E, NIEPODLEGAJACE ROZKŁADOWI, f
9  Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczna itd.
J  Łęi /.ęc w sobie własności JO D U  i ŻEL\Z\, p ig u łk i  ic n/.yw-ję s-ę spec, .m;e ^
•  p rzeciw  dnbośaom skrofulicznym, p rzeciw ko  k tó rym  p ro ste  Ick irs lw a  żclaziste  *
•  pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i picr- ^  W
Śiwiasiki’ iej naturalne, obudzają i reguluję odpływ krwi S I S  y *  %  
J^perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- O
Aiyt-znej wąiłe i słabe, etc., etc., etc. r  ^ — r y r -— ‘ 0
^  NB. Wymagać należy aby własnoręczny p o d p i s  jak Aptekarz ulica Bonaparte, 4$

,  bok znajdował się u spodu etykiety zielonej. nr. 4<i, w Paryżu. ( ę
• 9 M 6 6 M 9 6 6 M N 6 6 6 6 9 e 6 6 6 6 i 6 6 6 i e 9 # e

Wo Lwowie do nabyoia w aptekach pp.: Mikolasoha, Wewiórskiego i Ehrbara.

K Ą PIE LE  LANDECK
n a  Ś l ą z l c c L .  3627

Uzdrowisko znane od setek la t. Termy siarezane (28-55 C). K uracja kllma- 
tyezna 1 terenowa. 450 mtr. n. p. m. Skuteozne: w eherobaeb kobiecych, ner- 
wowyeh, w reumatyzmie 1 gośćcu , w chronicznych nieżytach przewodu od- 
deobewego, zastoinach k rw i, bladaezee 1 słabym rozwoju fizycznym, dla 
osłabiony eh rekonwaleseentów. — Kąpiele mineralne n źródła I w waimaoh, 
kąpiele borowinowe, tusze 1 n a try sk i, masaż, gimnastyka leeznleza, żętyca 
1 kefir, wszystkie wody mineralne — Boczna liczba gości 9000. Dziewięciu le­
karzy zdrojowych. — Pora kuraeyjna od maja do października. Wodociągi.

Elektryczne oświetlenie. Staoya kolei (Landeok). — P ro s p e k ty  darm o.
M ie js k i  Z a r z ą d  k ą p ie lo w y .

Praen. 7820 
15 L/99. ~ Obwieszczenie.

3780

Podaje się do publicznej wiadomości, iż Prezydyum 
e. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie rozpisuje 
równocześnie rozprawę ofertową na oddanie w drodze 
przedsiębiorstwa budowy gmachu sądowego i aresztów 
w Horodenee.

Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągło 50.500 
złr. w. a. — Oferty wnosić należy do e. k. kierownic­
twa budowy gmachu sprawiedliwości we Lwowie przy 
ulicy Batorego 1. 1, najdalej do dnia 17 czerwca 1899 
o godzinie 12 w południe.

Pląny i kosztorysy zatwierdzone przez c. k. Mini­
sterstwo sprawiedliwości tudzież ogólne i szczegółowe 
warunki budowy można przejrzeć w biurze podanego 
powyżej kierownictwa budowy w zwykłych godzinach 
urzędowych.

Lwów, dnia 25 maja 1899.

Wszelkie kupony
i

wylosowana papiery wartościowe
wypłaca

b e z  p o t r ą c e n i a  p r o w l z y l  l u b  k o s z t ó w

KANTOR fi Tl HUT
o. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

Panie, które ehoą ubierać się podług 1455 b

najnowszej mody
powinny zażędać wzorów naszych nowości na wiosnę i lato.

Specyainosc! -. HąJ now sze Jo d w ab n *  m at y  Jed w ab n a  fu la ry , 
B ay ó  i ilu® na suknie i bluzki od 60 ct. za metr.

Sprzedajemy w Austro-Węg. tylko prywatnym i wysyłamy wybrane je­
dwabne materye oclone i opłacone d0 mieszkań.

Schweicer &  Co., Lnzern (Schweis).
Dom eksportowy jedwabiów.

CYRK H ENR Y
Ł b ó w  plac Franciszkański.

Sobota dnia 3 czerwca o godz. 8 wieczór Pierwszo galowo przedstawienie. Występ 
tylko pierwszorzędnych artystek i artystów jakoteż Dyrektora Honry, uznanego za 

znakomitość w wolnej tresurze.
Ceny mlejao: Loża dla 4 osób 8 złr. Krzesło w loży 2 złr. Miojseo numorowane
w pi< rwszyoh trzech rzędach złr. 1*50. 1. miejsce 80 ct., II. miejsoe 60 ot., Ualorja
30 ot. Wojskowi do feldfebla i dzieoi płacą w dnie powszednie na I. i II. miojsoe 
połowę, *ia galery ę 20 ot. Sprzedaż biletów od godz. 11 do 6 znajduje się f  han­
dlu papieru p. Bauera, ulica Karola Ludwiki i w drogueryi p. Oukiera plac

Kapitulny. Kasa w cyrku otwarta od 11—1 i od 6 do końca przedstawienia.
W niedzielę dnia -4 czerwea dwa przedstawienia. Po połndniu o 4 godsinie płacą 
pp. stndenoi za legitymacją, wojskowi i dzieci na wszystkie miejsoa połowę eeny. 
Wieczorem o godzinie 8 wielkie przedstawienie po pełnych cenach. Codziennie bez 
względu na pogodę o godzinie 8 wieczór przedstawieuo. Każdego piątku „Hign 
Life1-. — O łaskawe poparcie proszę najuprzejmiej — z Wysokiem siaounkiem

Henryk Koschke,
iynktor 1 vlsśeleitl tjtto  Untj.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, łe z dniem 
12 maja br. otworzyłam we Lwowie p rz y  n lio y  A kad o m lo U ąj 1. 30

skład rękawiczek praskich* 
sztucznych kwiatów

tudzież komisową sprzodai

wrticli wyrobów z fabryfl Ma latowicza.
Polecam się łaskawym względom WP. — z szacunkiem

Eugenia Łukasiewiczowa.
Zlecenia t  prowmcyi uskuteczniam odwrotnie. Zaliczki od ttr . 10 

wysełam franco. 3762

JAK IHKATOWICZ
we Lwowie ulica Kopernika 3, nlica Halicła ll,

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernloweach Rynek 1. 2, 
w Przemyśla ul. Franciszkańska 1. 24

p o l a o K
niezawodne i niezrównane w swych skutkach

GIWBDJLA (LIE(3e2lłlD © ZE.
Mydło będżwtnowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom uaskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . —-26

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płóć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka  . . . . .  — -g£

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pięczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nona, z twarzy i rąk —'26 

Mydło kamforowo-siarkowc — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —*30 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręo*. 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . —*20

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . —*20

Mydło kreollnowe zawiera 5% czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek —'35 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —-25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . —.-85

Mydło smołowo-glicerynowe składt iię z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest ^rzez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do u b u -  

nięcia wszystkich n eczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —’8Q

Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  *®0

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach, naskór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . '80

Mydło tymolowe zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —>60

M AGAZYN KOD
S E I D L E R  I K A R P I Ń S K I E J  (

L i r ó w ,  o i n o  K a n l t n l n y  1. ł  R
polecają w wielkim wyborze kapelunze damskie po oenaob 

amiarkowanyoh. Oryginalne modele paryskie.

ODZNACZONA

paryskie.

srobrayn medalom na wystawie pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

M E I T E G O  n i o m m
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, ssybko i po eenaoh umiarkowanych wsaelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jąa

kRamy do obrazów i zwierciadeł, konsole, flgury»> 
wyzlaca i ozdabia wnątrza koóciołi *1 

salonów etc. etc.
Szcsegilnisj poleca eię Wlbnemu 

Duchowieństwu

Na sezon 6tni l  D° ° iŹWi0Ż^ ia  |_ konserw™ ,ailia K r e m y ,  l a k i e r y ,  m y d e ł k a ,  a p r e -  A A *  Beacock
l e i m c n  D U C I K O W  t l i r y  I w a s n l in ę  —  p o lee& j^  Lwów, ul. Hctmańaka L 4, obok cukierń1 Wgo Uwsaa.

W Td»wr.* j odpowiedrinlny redaktor Plnton Ko»toeki Z drukami i litografii Pillera i SpółM


